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Kraków, 28 listopada. 


Jutro obchodzi naród polski pięćdzie- 
siatą siódmą rocznicę listopadowego po- 
wstania. Przeciąg czasu, oddzielający nas 
od pamiętnej nocy belwederskiej. stano- 
wi w dziejach n»szych epokę pełną po- 
święceń, zawodów i cierpień. a oko, zwró- 
cone wstecz. z trudnością dostrzega ja- 
śniejsze chwile wśród ciemnej nocy roz- 
postartej nad tą nieszczęśliwą ziemią. 

(i, ktorzy za młodu spieszyli z bronią 
w ręku na pola Grochowa, Igań i Ostro- 
łęki, składają po kolei strudzone kosci w 
mogiłę; z każdym rokiem topnieje szezu- 
płe już dzisiaj grono owych sędziwych 
postaci, będących żywą tradycyą naszej 
wojennej chwały. Młodsi od nich, ci, któ- 
rzy obraz roku. pełnego grozy i nadziei, 
odnajdują już tylko w wspomnieniach 
pierwszego dzieciństwa, dziś także przy- 
pruszeni siwizną. ustępują kolejno z wi- 
downi, a na przesiąkniętych krwią pobo- 
jowiskach krząta się i biedzi nowe poko- 
lenie, które pamięć chwil owych czerpie 
w dziejach, w pieśni i w ustnem poda- 
niu. Z upływem lat przebrzmiał odgłos 
wzajemuych żalów, wyrzutów i oskarżeń, 
które po straszliwej klęsce płynęły z roz- 
bolałych serc. Zapatrzone w chwile tryum- 
fów i zapału, z pobłażliwościa sądzi dzi- 
siejsze społeczeństwo uehybienia oboję- 
tnych lub zrozpaczonych, a dzień przy- 
wodzący nam na myśl pierwsze ocknie- 
nie się narodu, nie ma być dniem sądu, 
lecz świętem drogich, a nigdy nie zapo- 
mnianych pamiątek. 

Trudno oprzeć się bolesnemu wzrusze- 
niu, gdy odtworzywszy w wyobraźni wi- 
dok zwycięstw i bohaterskich uniesień, | 
wracamy myślą do otaczającej nas rze-| 
czywistości. Walka, przeniesiona na inne | 


pole, nie ustaje ʻani na chwilę; ale ileż 
w walce tej naliczyć trzeba przygnębia- 
jacych klęsk, lekkomyślnych porywów i 
dobrowolnych odwrotów, zanim w której- 
kolwiek dzielnicy naszej napotkamy objaw 
narodowego życia, mogacy obudzić w nas 
nadzieję, że siły narodu, zahartowane wal- 
ką, nie osłabną przed czasem i starczą 
mu, by wytrwał do końca. Od wschodu 
i zachodu coraz silniej wpija sią w zie- 
mię polską żelazna obręcz, ściśnięta ` 
nią olbrzymów, a naród, który pięćdzie- 
siąt lat temu jednem wytężeniem sił zdo- 
łał ją zerwać na chwilę, zapytuje dziś z 
trwoga, czy mu nie braknie oddechu, za- 
nim końce tej obręczy zrosną się w nie- 
rozerwalne ogniwo. 

Smutne położenie nasze tłomaczy po- 
niekąd te głosy rozpaczy i zwątpienia; 
ale eokolwiek przytoczyćby można na ich 


usprawiedliwienie, ne mogą one stać się! 


hasłem narodu. (Ciosy, spadające na nas, 
mnożą się bez przerwy, obrona praw na- 
szych, naszej ziemi i mienia wyczerpuje 
siły, ale baczne oko dostrzedz może już 
dzisiaj, że zdrowe poglądy na dolę kraju 
obejmują coraz liczniejsze koła i nie mo- 
ga pozostać bez wpływu na dalsze jego 
losy. Rok ostatni dowiódł nam właśnie, 
Że w ciężkiej szkole przeciwności pozby- 
liśmy się wiekowych przesądów, że zro- 
zumieliśmy, jak ważnem jest zjednoczenie 
sił, i że nie uchylamy się od obowiązku 
niesienia pomocy, gdy jej żądają ci, któ- 
rym zupełna grozi zagłada. 

W głębokim smutku pogrążyła całą Pol- 
skę wieść o zaborczych zamiarach na zie- 
mię naszą w Poznańskiem. Zrazu wszelka 
obrona zdawała się bezskuteczną. Nie- 
śmiało i jak gdyby na próbę podnosiły 
się głosy, iż to, co szlachta z rąk wypu- 
ściła, chłop polski ecalić zdoła, a nikt w 
pierwszej chwili nie śmiał twierdzić, że 
głosy. te znajdą posłęeh w calym kraju. 
Na szczęście obudziło się w narodzie su- 
mienie, wzgląd na dobro publiczne stłu- 
mił uprzedzenia; w dniu poświęconym 
czci bohaterów, wolno nam będzie stwier- 
dzić, że społeczeństwo nasze zrozumiało 
nareszcie, iż gdy przerzedzają się szere- 
gi. w odwodzie stoją zastępy siermiężnych 
bojowników, których pierś niejedną na- 
walnicę odeprze. Nikt jeszcze nie wie, po 
którą miedzę zdołają wyprzeć przybyszów 
nowi tej ziemi obrońcy, ale to wiemy i 
czujemy wszyscy, że skoro dopuszczono 
do działu całą wielką rodzinę, ojcowiźnie 
naszej obrońców nie braknie. 

Spokojnem, cichem i słabem wyda się 
kiedyś nasze pokolenie w porównaniu z 
tem, które widziało noe listopadową. Nie 
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dane nam jest żyć tem życiem, które 
wrzało niegdyś na polach chwały. Na in- 
nej niwie zbieramy plon naszych trudów; 
ale gdy w święto narodowe przychodzi 
nam policzyć się z sumieniem, możemy 
wyznać przed świaiem, że gdy narodowi 
nowe zagrażało nieszczęście, odszukał on 
jedyną drogę, która go może wywieść z 
otchłani. Droga to przykra i mozolna, 
bez trudów i ofiar wiepadobna po niej 
%roczyć; ale gdy nie,uizjggj przeci”no- 
ściami zbliżymy się do , potomność 
nie zarzuci nam, żeśmy niegodny mi 
następcami tych, którzy stwem i po- 
święceniem w podziw wprawiali współ- 
czesnych. 1 


Sejm krajowy. 


Lwów, 26 listopada. 
(Trzecie posiedzónie). 

Początek posiedzenia o 11 min. 80. 

Biskupi Pełesz i Łobos zawiadamiają, że 
dla pilnych zajęć nie będą mogli brać udz:ału 
w obradach. 

Sekretarz Jędrzejowicz odczytuje spis petycyj, 
z których ważniejsze wymieniamy: 

Towarzystwo politechniezoe 0 nadanie głosu 
wirylnego każdoczesnemu rektorowi szkoły poli- 
technicznej we Lwowie. — Tuż samo towarz. o 
nadanie statutu organizacyjnego szkole polite- 
chnieznej we Lwowie, — Baprezentacya pow. 
mieleckiego o zmianę 5-go ustępu §. 12 noweli 
do ustawy drogowej. — Wydz. pow. w Kałuszu, 
aby wszelkie należytości prawne i inne rządowe 
nie były ściągane przed ostatecznem załatwie- 
niem rekursu. Ten sam o spowodowanie 
obniżenia stopy odsetek zwłoki vd zaległych po- 
datków i inuych należytośsi -~ Ten sam o zmia- 
nę ustawy szkolnej. — Ten sam w Sprawie za- 
prowadzenia nauki języka niemieckiego od II 
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towego w Złoczowie, 5) gminy Bołożynów i Prze- 
włoczna z Kobylem czyli Bajmakami o nieuwzglę- 
dnienie poprzednio wniesionej petycyj tych gmin 
względem przyłączenia ich do okręgu e. k. sądu 
i starostwa w Brodach, 6) gminy i obszaru 
dworskiego Łabacz o przyłączenie ich do okręgu 
c. k. sądu i starostwa w Brodaeh, odesłano do 
komisyi prawniczej. 

Z kolei zabiera głos p. Romanowiez w 
celu umotywowania wniosków swoich, aby: 

1) rząd projekta do ustaw o reorganizacyi 
szkół średnich co rychlej opracował i właściwym 
ciałom ustawodawczym do konstytucyjnego zała- 
twienia przedłożył; 

2) aby zwoływał eorocznie Sejm na czas 
dłuższy. 

(o do pierwszej sprawy wracał mowea 
uwagę Sejmu na dwie stromy nader ważne: na 
prawno-polityezną i na dydaktyczną. 

Szkoły średnie wymagają gruntownej reformy; 
uznała to już rada szkolna, tow. pedagogiczne, a 
i Sejm powziął już daleko idące w tym wzglę- 
dzie uchwały, zmierzające do zniesienia dwoisto- 
ści szkół (gimn. i szkoły real.), rozdziału bardzo 
źls na wychowanie wpływającego, i do założenia 
wzorowego gimnazyum dla wykształcenia zdoł- 
nych nauczycieli. Od r. 1880 sprawa ia jednak 
nie jest załatwiona. Cały kraj czuje i uznaje po- 
trzebę reorganizacyi szkół. Skarżą się nawet 
prof. uniwersytetu, że dostają najczęściej mate- 
ryał źle tub niedostatecznie wyrobiony, przyznają 
nauczyciele i dyrektorowie, że mimo największych 
wysiłków. wedłe dzisiejszego systemu nie zdziałać 
nie mogą Młodzież jest przeciążona i tu też 
trzeba szukać przyczyny, że zapanowała w niej 
pewna apatya — pewien brak właściwej jej 
rzeżkości i ruchliwości. 

Ministerstwo zamierza przeprowadzić reformę 
szkół, tem więcej więc potrzeba, aby Sejm powziął 
dziś uchwałę przypominającą żądania z r. 1880, 
żądania o których rząd zapomina nieraz po roku. 
a cóż dopiero po latach siedmin. Przechodząc 
do strony politycznej wykazuje mowca, że w 
sprawie szkół średnich repr. kraju nie wywierała 
dotąd żadnego wpływu, choć według $$. 12 kon- 
stytucyi Sejmowi przysłuża całkowite ustawodaw- 
stwo eo do szkół realnych, a dla gimnazyów 


klasy szkoły ludowej. — Ten sam o spowodo-|te Same prawa jak dla szkól ludowych. Z prawa 


wanie przymusowej asekuracyi budynków wło 
ściańskich ed ognia, — Wyda. pow. w Krakowie 
w sprawie jak wyżej. — Um, Podkamienia 
w.-pow. bradzkin o ryhe -$, 7e sądu pow. 
w Załoźcach i przydzielenie do sądu w Brodaćn. 
Zw. gm. m. Rohatyna 

do rzędu miast objętych nowym projektem reor- 


tego należy więc korzystać. Jeżeli zaś rząd po- 
dejmie reformę, powinniśmy zaznaczyć, że i my 
mamy prawo w kwestyi tej orzekać, tem więcej, 
że rząd wiele rzeczy reguluje w drodze rozpo- 
rządzeń w sprawach. tylka w drodze, ustawodaw- 


o zakczenie tego miasta | czej załatwić się mogących. 


Wychowanie musimy oprzeć na gruncie rodzi- 


ganizacyjnym. — Gm. Łęg ad Partyń o zmianę |mym, a przecież w Wiedniu nie mogą czuć tak 


ustawy o katastrze bydła... = 
ustawy procedury sądowej $ sądowo-karnej. 
Oyółem wpłynęło dotąd 84 petycyj. 


Petycye te poodsyłano bez dyskusyi do odno-| dzenia ministra oświaty o zamknięciu niektórych 


śnych komisyj. 


Przystępując do porządku dziennego, zezwala liczność jako na przestrogę, do czego może do- 
Izba gminie miasta Bucza cza na pobór 100 pre. | chodzić, jeżeli kompetencya władzy nie jest 


dodatku do podatku konsumpcyjnego od mięsa 
i wina na lat 6. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego z petycyj: 
1) gminy Podkamien w przedmiocie utworzenia 
w tej miejscowości sądu powiatowego, 2) gminy 
Opaki e wydzielenie jej z okręgu c. k sądu po- 
wiatowego w Olesku, a przydzielenie do okręgu 
takiegoż sądu w Złoczewie, 8) gminy Wercho- 


buż jak wyżej, 4) z protestem gminy Sassów | dokonaną być powinna — dotychczas nie odnio- 
przeciw wyłączeniu z okręgu e. k. sądu powia- |sła skntku; : 


Ta sama o zmianę |jak my, czego nam potrzeba i dla tego ingeren- 


cya nasza w zamierzonej reformie jest niezbędną. 
W dalszym toku przypomina mowca rozporzą- 


szkół średnich i zwraca uwagę Sejmu na tę oko- 


ustawodawczo  uregulowaną. 
motywowanie mówi: 
Zważywszy, że nehwała Sejmu królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi wraz z W. księstwem Krako- 
wskiem z dnia 14 lipca 1880, w której Sejm 
wypowiedział opinię swoją o niezhędnej potrze- 
bie -eformy szkół Średnich i o kierunku, w ja- 
kiiaby reforma ta odpowiednio do potrzeb kraju 


Wreszcie kończące 
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zważywszy, że według $. 11 lit. 4) ustawy 
zasadniczej o reprezentacyi państwa z dnia 21. 
grudnia 1867 w związku w §. 12 tejże ustawy 
do zakresu działania Rady państwa należy tylko 
uchwalenie zasad nauczania w gimnazyach, zaś 
do Sejmów krajowych należy całe ustawodaw- 
stwo o szkołach realnych, a co do gimnazyów 
cały ten zakres ustawodawczy, jaki Sejmem w 
sprawie szkół ludowych służy; 


zważywszy wreszcie, że doiąd ani Radzie pań- 
stwa, ani Sejmowi krajowemu nie była daną 
sposobność spełnienia swej ustawodawczej władzy 
w sprawie szkół średnich, przez co cały ten tak 
ważny dział wychowania publicznego jest zorga- 
nizowany bez udziału powołanych do tego kon- 
stytucyjnych czynników; 

Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 
księstwem Krasowskiem wzywa rząd, aby proje- 
kta do ustaw o reorganizacyi szkół Średnich co 
rychlej opracował i właściwym ciałom nustawo- 
dawczym do konstytucyjnego załatwienia przed- 
łożył. 

Pod względem formalnym żąda mowca, aby 
ten wniosek odesłano do komisyi szkolnej. 

Przechodząc do drugiej sprawy, t. j. do ter- 
minu zwoływania Sejmu i długości 
sesyi, zaznacza mowca, że wniosek ten jest tyl- 
ko wznowieniem zeszłorocznej jednogłośnej u- 
chwały Sejmu, — lecz niestety jest tu jak w hi- 
storyi z księdzem, — który przemawiał do obra- 
zu... a obraz do niego ani... razu. 

Na żądania nasze rząd nawet nie odpowiedział, 
a jeżeli na co odpowie, to droga to długa, jak 
świeżo stało się z reskryptem w sprawie gimn. 
przemyskiego, które szło z namiestnictwa do Wy- 
działu krajowego trzy miesiące. 

Ale czyny ża to są odpowiedzią. Tego roku np. 
od 1 września do końca października było 5 ty- 
godni wolnych od obrad parlamentarnych i Sejm 
mógł pracować — później być odroczonym do 
grudnia, a wówczas byłoby dość czasu do obrad 
gruntownych i obronnych — bo lepiej Sejm za- 
mknąć, jak sprawy ze zbytnim pospiechem zała- 
twiać. Lecz rząd nie pamiętał, czy zapomniał o 
nas;— naszym więc obowiązkiem kołatać ciągle, 
jeżeli chcemy załatwić cały ogrom ważnych spraw, 
a tem samem spełnić godnie swoje zadanie. 

Wniosek odesłano do komisyi prawniczej. 

Z kolei sprawdzono i uznano za ważne wybory 
pp. Uderskiego, Rogoyskiego, Sapiehy Leona i 
Rosenstocka. 

Z wyjątkiem tego ostatniego, który jest nie- 
obecny, tamci trzej złożyli przyrzeczenie poselskie. 

Bez rozprawy uchwalono według referatu hr. 
Wład. Badeniego następujące koncesye mytnicze: 

1) Radom powiatowym w Biały na drodze Mię- 
dzybrodzkiej, w Stryju na drodze do Żurawna, 
w Sanoku na drodze z Rymanowa do Haczowa, 
w Mieleu na drodze do Radomyśla, w Dolinie od 
mostu na Czeczwi w Strutynie wyższym, w Łań- 
«ucie na drodze do Leżajska, w Starom Mieście 
od mostów na drodze Tepolnica-Turze. 

2) Gminie Leżajsk od przewozu na Sanie koło 
Starego Miasta, obszarom dworskim w Chmielo- 
wej od przewozu na Dniestrze, w Krusiczynie od 
przewozu na Senie, w Wiśniowej od przewozu 
na Wisłoku, w Szczecinie od przewozu na Wi- 
śle, w Przeworsku od przewozu na Wisłoce, gmi- 
nie wspólnie z obszarem dworskim w Swaryczo- 
wie na rzece Dubie. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego uwiadomił 
marszałek, iż się uzonstytuowały następujące je- 
szcze komisye: 


P L AM A. 
OBRAZEK 
Wiktora G'omulickiego. 


= 


(Ciąg dalszy.) 


Sędzia miał już dosyć. 

Nie kończąc czytania, zgniótł list gniewnie i 
cisnął w kąt pokoju, razem z podartym na dro- 
bue szczątki portretem. 

— Ten Dziuba — zawołał, — zawsze był pół- 


_ główkiem, ale teraz zrobił się skończonym idyotą! 


Poczem wstał i zabrał się z pośpiechem do 
obierania. Wice-gubernator wyprawiał dziś wie- 
czór tańcujący. na którym miał on figurować, 
jako główny bout-en-train zabawy. 

Zawsze był dbały o wygląd zewnętrzny, — 
dziś jednak bardziej, niż kiedykolwiek, starał się 
o to, aby wyglądać strojnie i — młodo. Wziął 
zimny r *ysznie*, po którym kazał się służące- 
mu wjxskć do czerwoności; nie zaniedbał też 
owinąw'zy się kocem , wypocząć kilkanaście mi- 
nut na kanapce. Przywołany fryzyer zawinął mu 
włosy a petit fer, twarz zaś gładziutko wygolo- 
ną zabielił leciutkim obłoezkiem pudru. Frak, 
kapelusz składany. trzy pary zapasowych rękawi- 
czek, tyleż jedwabnych chustek, a wreszcie mi- 
miaturowa neseserka z najkonieczniejszemi przy- 
rządami, umieszczona nieznacznie w bocznej kio- 
szeni fraka, — dopeiniły wieczorowego unifor- 
mu. Kroplą mocnego ekstraktu o modnym za- 
pachu zwilżył każdą z chustez, przejrzał się w 
dużem , stojącein lustrze, spróbował kilku poru- 
szeń i uśmiechów i szepnął do siebie z zadowo- 
leniem : 

— Ca ira! 

Miał jeszeze przed sobą pół godziny czasu ,— 
pobiegł więc do ogrodu spacerowego, który o 
tej porze zupełnie był pusty. 


O nieprzyjemnym liście starał się zapomnieć. 
Posiadał już w tym względzie wyrobioną siłę 
woli i gdy chciał, mógł nie dopuszczać do sie- 
bie żadnych myśli niemiłych. 


Dusza jednak ludzka ma to do siebie, że gdy; ko dwa folwarki w rękach ich pozostały. 


odbierze z zewnątrz bodźca, pracuje w pewnym 
kierunku uparcie, nie dając się niczem ogłu- 
SZYĆ... 

Zanim sędzia zdążył okrążyć dwa razy klomb 
z fontanną, już ręce jego, prawie mimowiednie, 
jęły wykonywać ruchy liczenia na palcach, usta 
zaś szeptały : 

— Miedmnaście.. dwadzieścia cztery... trzy- 
dzieści... trzydzieści pięć.... 

Nagle stanął i tupnął silnie nogą. 

— Ależ ten Dziuba odemnie starszy! — wy- 
krzyknął. — Doskonale pamiętam. że zaniia się 
ze mną zrównał. siedział po dwa lata w każdej 
klasie. Tak. tak|... starszy otrzy, cztery lata..... 
może nawet o więcej.... 

I znów biegał i znów liczył... 

Rzucii się wreszcie na ławkę przed fontanną, 

— Ha! — szepnął, — nie ma co taić... Je- 
stem na progu czterdziestki... 

A po chwili, patrząc na końce lakierowanych 
butów, spytał samego siebie: 

— Możeby już... skończyć? 

Wstał i skierował się ku wyjściu. — 

Kiedy w parę minut później wchodził do sa- 
lonu wice gubernatora, pierwszą osobą, którą 
spotkał w tłumie, była panna Róża Odrowążó- 
wna Skłonił się jej głęboko i mruknął przez zęby: 

— Fatum... 

Odrowążówna była najpiękniejszą z miejsco- 
wych panien na wydaniu. Uchodziła też i za naj- 
bogatszą. Rodzice jej od pół roku dopiero spro- 
wadzili się do miasta — w rzeczywistości dla 
niej, z pozoru zaś dla dopilnowania nauki dwóch 
młodszych synów, chodzących do gimnazyum. 
Ojciec jednak przebywał prawie ciągle na wsi, 
w swym własnym majątku”. 


Odrowążowie, była to stara, szlachecka ro-|z głuchym może pomrukiem, lecz bez wyrażne- 


dzina. W salonie ich wisiało drzewo genealogi - 

lezne, obciążone herbami i koronami. Przed laty 
į posiadali ogromne dobra, z których obecnie u 
Ale i 
te dwa folwarki stanowiły jeszcze bardzo piękną 
posiadłość. 

Pannę Różę „szacowano* na 50,000 rubli. 

Nie potrzeba dodawać, że zalotników, jawnych 
i maskowanych, kręciło się przy niej „ehinara*. 

W mieście istniały dwa główne matrymonial 
ne prądy. Kandydatki do więzów hymenowych 
dążyły całym rojem za sędzią; — kandydaci za 
„hrabianką*. Nadawano Odrowążównie teu tytuł, 
choć ani doń prawa nie miała, ani też dbała o 
niego. 

Dwoje tych ludzi sanzwiła dwa szczyty miej- 
scowego towarzystwa: Szczyty te, po nad głowa- 
mi innych, na siebie patrzyły, podziwiając się 
— zdaleka. 

Ale tego wieczora w stosunku ich miała zajść 
zmiana. 

Sędzia , który, jak zwykle, dawał ton całej 
zabawie. tańczył najwięcej z Różą. Po ostatnim 
lansyerge („lansyer* był wówczas bardzo mo- 
dnym), odprowadziwszy tancerkę swoją na miej- 
see, nie puszczał dość długo jej drobnej rączki... 

— Dla czego przytrzytnujesz mi pan rękę ?— 
spytała z uśmiechem. 

— Pragnałbym ją zatrzymać... 

— Na długo ? 

— Na zawsze. 

Spojrzał jej w oczy i dojrzał, że zaszkliły się— 
łzą. Jednocześnie świeża jej buzia wyraźnie po- 
bladła. 

Zrozumiał — i uśmiechnął się w duchu. 

W tydzień potem zaczął bywać w doma Odro- 
wążów, jako zdecydowany konkurent ich córki. 

Miasto zatrzęsło się na tę wiadomość , — tak 
była niespodzianą i grożącą ogólnym przewro- 
tem. Ale teraz wszyscy usiąpić musieli z drogi— 


go protestu. 

Nie upłynął miesiąc, a już odbyły się zarę- 
czyny; ślub zaś miał nastąpić we dwa miesiące 
później.” 

Że sędzia był kochanym, o tem wątpić nie 
mógł. Zanadto dobrze znał symbolikę miłości, 
aby nie wyczytał tego w oczach narzeczonej. 
Czy sam kochał — nie wiedział Wiedział „tylko, 
że sprzedając „hurtem* resztki swej młodości, 
wykształcenie, salonową ogładę i urząd wysoki, 
dostaje za to wszystko cenę możliwie największą. 

— Pięćdziesiąt tysięcy rubli — rozumował, — 
jest to jedynie możliwy równoważnik, odpowia- 
dający mojemu kapitałowi pracy i znaczenia. Bio- 
rac mniej, stwierdziłbym upadek własnej war- 
tości... 

Jako człowiek praktyczny, nie zaniedbał wej- 
rzeć okiem krytyka i znawey w stan majątkowy 
przyszłego teścia, — ale z tej strony znalazł 
wszystko w porządku. 

Tymczasem jednak zaszedł wypadek nieprze- 
widziany. 

Na tydzień przed dniem ślubu, — do którego 
poczynione już były wszelkie przygotowania, — 
gwałtowny pożar wybuchnął w jednym z folwar- 
ków Odrowąża i zniszezył do szezętu nie tylko 
dwór, lecz i wszystkie zabudowania wraz z ow- 
czarnią, gorzelnią i całym plonem, świeżo z po- 
la sprzątniętym. 

Dwór ubezpieczony był nizko, inwentarz zaś i 
krescencya wcale nie były ubezpieczone... 

Odrowążowie zepehnięci zostali odrazu w prze- 
paść ruiny. i 

Nazajutrz po katastrofie w mieszkaniu sędzie- 
go zjawił się stary Odrowąż 

Stanął w progu otwartych drzwi, żółty od 
zgryzoty, poczerniały od dymu, z włosami przez 
jedną noc posiwiałemi i rzekł ponuro: 

— Ja i córka moja uwalniamy pana z dane- 
go słowa. Jesteśmy biedakami i zobowiązań swych 
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nie moglibyśmy dotrzymać. Nie pięćdziesiąt, ale 
pięć zaledwie tysięcy byłbym w stanie za Rózią 
wypłacić. Byłoby to... niesumiennością. Oto pań- 
ski pierścionek. 

Sędzia zbladł mocno, zadrżał i... oczy spuści- 
wszy, rękę po pierścionek wyciągnął. 

Tegoż samego dnia wyprzedał rzeczy i wyje- 
chał de Warszawy za urlopam. 

Ale urlop przeciągnąć się miał w nieskończo- 
ność, gdyż niebawem wystarał się o translokacyę 
i na stałe osiadł w stolicy. 

Jakkolwiek był filozofem; i umiał nad uczucia- 
mi swemi panować, zajście to silnie go dotknę- 
ło. Było, jakby uderzeniem obucha. Przypłacił 
je. chorobą mózgową. Umysł jego, w czasie sta- 
nowczej rozmowy z Odrowążem , wycierpiał sza- 
lony wysiłek, W kilku sekundach zmuszony był: 
przyjąć cios, stoczyć wewnętrzną walkę i o całej 
przyszłości postanowić. Z% walki wyszedł wpraw- 
dzie zwycięzcą, ale uadszarpnięte wysiłkiem ner- 
wy długo przyjść nie mogły do równowagi. 

Przysem nie mógł ntaić przed samym sobą, 
że bądź-co-bądź, popełnił — nieuczciwość. Nie- 
uczelwość, to rzecz brzydka, — umysłowi zaś 
jego, estetycznie wydelikaconemu, wszelka brzy- 
dota boleść sprawiała. Cierpiał więc. Ale w cier- 
pieniu pocieszał się tem, że krótkotrwałą burzą 
okupił spokój całego żywota. 

O narzeczonej Bwój nie nie słyszał, — nie 
słyszeć nie chciał... 

Uciszywszy się wreszcie, wrócił do dawnego 
trybu życia. Począł bywać w towarzystwach ba- 
wić się, rozkoszować poszyą i malowaniem. Je- 
dnocześnie wskrzesił zamiar dawniej powzięty: 
skończenia z kawalerską tymczasowością. 

Ale tutaj czekała go niespodzianka. 


(D. e. n.) 
— RODE — 


2 Nr. 273. 

Prawnicza: Przewodniczący Rybicki, za- 
stępca Zoll, sekretarz Lenartowicz. 

Petycyjna: przewodniczący Golejewski, za- 
stępcy Lenartowicz i Mazaraki, sekretarze Stras- 
ser i Merunowicz. 

Szkolna: przew. Czartoryski Jerzy, zastępca 
Czerkawski, sekretarze Romańezuk i Romanowicz. 

Gminna: przew. Badeni Kazimierz, zastępca 
Czajkowski Alfons, sekretarz Jędrzejowski Adam. 

Koniec posiedzenia o godz. 12 m. 55 w połu- 
dnie. Następne we wtorek 29. 

Porządek dzienny będzie rozdany w ponie- 
działek. 
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Sprawy sejmowe. 


W sobotę rozdano w Sejmie nowe projekta 
Wydziału krajowego. Najważniejszy z nich odnosi 
się do sprawy „wpływu nieograniczonej wolności 
dzielenia posiadłości tabularnych na ustrój obsza- 
rów dworskich“. Wydział krajowy wnosi w tej 
sprawie dwie nowele — jednę do ustawy gmin- 
nej, drugą do ustawy o obszarach (dworskich. 

Pierwsza zmienia $ 16 ustawy gminnej o „ra- 
dnych bez wyboru* w ten sposób, że gdy do- 
tychczas oprócz tych Którzy opłacają '/, część 
całej sumy podatków, w gminie opłacanych, wcho- 
dził do rady gminnej jako radny bez wyboru 
każdy posiadacz wcielonej do gminy majętności 
ziemskiej, jako esobne ciało w tabuli krajowej 
zapisanej — według noweli wchodziłby „każdy 
posiadacz wcielonej do gminy majętności ziem- 
skiej, jako osobne ciało w tabuli krajowej, wzglę- 
dnie w księgaeh hipotecznych sądów 
krajowych lub obwodowych zapisa- 
nej, od której roczna należytość w 
podatkach rządowych realnych, t. j. 
domowym i gruntowym najmniej kwo- 
tę 25 złr. w. a. wynosi". 

Nierównie dalej sięga drugi projekt, t. j. no- 
wela do ustawy o obszarach dworskich, zmienia- 
jąca $$ 1, 2, 3, 4, 8, 11, 14 i 15 tejże ustawy. 
Najważniejsze, zasadnicze zmiany objęte są w $$ 
1, 2,4i11 — które przeto w całości przyta- 
czamy: 

$ 1. Obszary dworskie. Posiadłości ziemskie, 
niegdyś dominikalne, obecnie do związku gmin- 
nego nie należące, od których roczna należytość 
w rządowych podatkach realnych, t. j. grunto- 
wym i domowym wynosi co najmniej 25 złr. 
nie mniej te posiadłości ziemskie, niegdyś domi- 
nikalne, od których roczna należytość w poda- 
tkach realnych wynosi mniej, niż dwadzieścia 
pięć zł. $w. a., które jednak już przed dniem 
wejścia w życie ustawy z dnia 1 listopada 1868 
Nr. 25 Dz. u. kraj., t. j. przed dniem 8 gru- 
dnia 1868, istniały jako odrębne posiadłości ta- 
bularne, pozostaną i nadąl wyłączone ze związku 
gminnego. 

Przy obliczeniu powyższej kwoty dwadzieścia 
pięć złr. podatków realnych, posiadłości jednego 
i tego samego posiadacza, w obrębie jednej gmi- 
ny katastralnej położone, uważane będą za jedną 
całość. 

Posiadłości wyłąszone ze związku gminnego a 
położoneśw obrębie jednej i tej samej gminy ka- 
tastralnej stanowią razem jeden obszar dworski. 

Wszystkie inne posiadłości na gruntach nie- 
gdyś dominikalnych, tak istniejące obecnie jak i 
te, które w przyszłości powstaną, wcielone będą 
do związku gminy miejscowej. 

Posiadłości niegdyś deminikalne położone w o- 
brębie miasta w kaźdym razie należą do związku 
gminy tego miasta. 

$ 2. Wcielenie do gminy. Posiadłość do związ- 
ku gminnego w myśl $ 1 nie należąca, może na 
żądanie posiadacza za zgodą gminy po wysłucha- 
niu zdania reszty posiadaczy posiadłości wcho- 
dzących w skład obszaru dworskiego zostać do 
związku gminy wcieloną, jeżeli przeciw takiemu 
żądaniu ani polityczna władza krajowa, ani Wy- 
dział krajowy nie nie zarzuci. 

$ 4. Weielenie do związku gminy w $$ 1 i 2 
niniejszej ustawy przewidziane zarządzi polity- 
czna władza krajowa w porozumieniu z Wydzia- 
łem krajowym. 

O powstawaniu nowych posiadłości, które 
w myśl $ 1 wcielone być mają do gminy, za- 
wiadamiać będzie c. k. urząd podatkowy poli- 
tyczną władzę krajową za pośrednictwem polity- 
cznej władzy powiatowej. 

Po dokonaniu wcielenia do gminy nabywają 
posiadacze wcielonych posiadłości prawa i obo- 
wiązki członków gminy, nie nabywają jednak 
przez to wcielenie prawa użytkowania z dobra 


gminnego. 

Art. II. Bozkład wydatków i ciężarow publi- 
cznych obszaru dworskiego na posiadłości w 
obrębie tegoż położone. W wypadkach, w któ- 
rych obszar dworski składa się z dwu lub wię- 
kszej liczby samoistnych posiadłości, tworzących 
odrębne ciało tabularne, posiadacze tych samoi- 
stnych posiadłości mają ponosić w stosunku do 
wysokości opłacanych rocznie przez każdego % 
nieh podatków bezpośrednieh zarówno właściwe 
wydatki administracyjne obszaru dworskiego, jako 
też opłaty i prestacye ciążące na obszarze dwor- 
skim z mocy specyalnych ustaw, o ile te ustawy 
nie postanawiają odmiennego stosunku rozkładu. 

Oprócz powyższego projektu otrzymali wezoraj 
posłowie projekt ustawy łowieckiej, obejmującej 
85 paragrafów — w następujących rozdziałach : 
I. prawo polowania, II. ;dozorcy polowania III. 
użytkowanie z polowania: IV ochrona zwierzyny 
użytkowej i tępienie szkodliwej; V. o szkodach, 
wyrządzanych podczas polowania i przez dziką 
zwierzynę; VI. kary myśliwakie i opłaty od psów; 
VII przekroczenia myśliwskie i kary. 

Wreszcie wniósł Wydział krajowy obszerniej- 
sze sprawozdanie w przedmiocie gwarancyi krajn 
dla Towarzystwa żeglugi parowej na Dniestrze. 
W sprawozdaniu tem Wydział krajowy (referent 
Wł. hr. Badeni) bardzo pessymistycznie 
zapatruje się na sprawę żeglugi parowej na Dnie- 
strze, i bez wniosku podaje swoje uwagi do 
wiadomości Sejmu. 

W sobotę i niedzielę komisye sejmowe rozpo- 
ezęły swoje czynności, które jednak idą jeszcze 
bardzo leniwie, wielu bowiem posłów jeszcze nie 
przybyło. Komisya gminna wybrała referentem 
sprawy organizacyi miast dra Fruchtmana. 
Komisya budżetowa rozdzieliła referaty podobnie 
jak w roku zeszłym. Komisya szkolna musiała 
w sobotę poprzestać na wstępnej pogadance, a 


to dla braku kompletu, wielu bowiem jej ezłon- 
ków (biskupi Dunajewski i Solecki, prof. Bo- 
brzyński i Zoll, hr. Dzieduszycki) jeszcze nie 
przyjechało. 


Pogłoski i domysły. 


Przeglądając dzienniki zagraniczne z kilku 
ostatnich dni, dostrzedz można z łatwością, że 
zjazd berliński i treść niemieckiej mowy trono- 
wej są to dotychczas dwie wielkie zagadki, 
nad których rozwiązaniem pracują napróżno kie- 
rownicy opinii w stolicach europejskich. Wypadki 
następowały po sobie w ostatnich czasach z tak 
wielką szybkością, że uchwycenie obrazu chwili 
nie było rzeczą łatwą. Półurzędowe komunikaty 
zaciemniały położenie zamiast je rozjaśniać, a zdu- 
miewające odkrycia, odsłaniające zazwyczaj tylko 
a prawdy, zostawiały wolne pole domy- 
słom. 

Każdego uderzyć musiała szczera, czy też wy- 
muszona oziębłość, z jaką opinia publiczna w Niem- 
czech powitała Aleksandra III. Oziębłość ta to- 
pniała jednak pod wpływem serdecznego przyję- 
cia ze strony dworu cesarskiego, a gdy rozeszła 
się wieść, że żelazny kanelerz spędził całą godzinę 
na rozmowie Z carem, zaczęto ogólnie wierzyć, 
że podróż z Kopenhagi do Berlina nie pozostanie 
bez politycznych następstw — oczywiście w po- 
kojowem znaczeniu. Zagadkowe doniesienie Ga- 
sety Kolońskiej o podsunięciu carowi podrobio- 
pych dokumentów, kompromitujących w jego 
oczach Bismarka i o wykryciu tej intrygi podczas 
pobytu Aleksandra w Berlinie, przyczyniło się 
pośrednio do tem większego uspokojenia umy- 
słów, gdyż słusznie można było wnosić, że car 
przekonawszy się, iż Bismark nie knuje złych 
względem Rosyi zamiarów, ochłonie z dawnej 
niecbęci do Niemiec. Tak usposebiona opinia pu- 
bliczna dostała nowy temat do rozmyśłań. Te- 
matem tym była mowa tronowa, której końeo- 
wy ustęp | poświęcony polityce zagranicznej, od 
razu dosyć sprzeczne wywołał komentarze. Za- 
pewnienie, iż pozawierane przez rząd niemiecki 
traktaty mają na celu utrzymanie pokoju, można 
było uważać za dowód, że Europie nie zagraża 
jeszeze wojenna burza; w ten sposób tłomaczy 
mowę tronową znaczna część prasy rosyjskiej. 
Ustęp zaś, w którym wspomniano o potrzebie 
silnej obrony, pozwalałby się domyślać, że Niem- 
cy przygotownją się na odparcie grożącej im na- 
paści i takie znaczenie nadano tej mowie w Wie- 
dniu. Wśród tych rozmyślań ukazał się nagle 
w berlińskiej Post, używanej niekiedy do wyja- 
wiania ukrytych myśli kanclerza, złowrogi arty- 
kuł, który od razu zasępił niezbyt już pogodny 
widnokręg. Główny ustęp tego artykułu opiewa: 


„Zdaje nam się, że nie trzeba sięgać w dal wzro- | 


kiem, ażeby dostrzedz wzrastające niebezpieczeń- 
stwe wojny. Nie są zaiste przyjaciołmi pokoju 
ci, którzy we Francyj silą się na obalenie pre- 
zydenta rzeczypospolitej, pomijając względy przy- 
zwoitości i zapominając, iż Francya potrzebuje 
przedewszystkiem wzmocnienia i utrwalenia we- 
wnętrznych stosunków. W stosownej w istocie po- 
rze przypomniano nam niedawno, że sprzeezno- 
ści w polityce handlowej nie powinne wpływać 
na politykę zagraniczną dwóch sąsiednich państw, 
albowiem cesarz rosyjski, który jeszcze 18 listo- 
pada bawił w Berlinie, dokąd jako gość przybył 
i gdzie go tak serdecznie przyjęto, zarządził już 
nazajutrz podwyższenie różnych ceł, przez co 
przemysł niemiecki znowu dotkliwą poniósł szko- 
dę. Jeżeli według powyższej reguły nie ma- 
my na to zważać, to nie podobna nam za to 
patrzeć obojętnie na gromadzenie wojsk rosyj- 
skich na południowo zachodnieh granicach Ro- 
syi. O tem gromadzeniu się wojsk wątpić mogą 
tylko ci, dla których powątpiewanie jest w tym 
wypadku dogmatem. (o do znaczenia tego faktu 
nigdzie nie może zachodzić wątpliwość. Słońce 
austryacko rosyjskiej wojny już ze- 
szło. Może będziemy mieli sposob- 
ność śledzić jego wzniesienie się do 
zenitu!! * 

Tych kilka słów wystarczało, ażeby wzbudzić 
popłoch i obawę. Na uspokojenie umysłów nie 
mógł wpłynąć bynajmniej drugi podobny artykuł 
ogłoszony prawte równocześnie w konserwatywnej 
pruskiej Kreus Zeitung. Z artykułu tego 
warto przytoczyć następujący wyjątek : 

„Jasną jest rzeczą, że stosunek Austryi 
do Rosyi nie mógł się co do swej isto- 
ty zmienić przez to. co zaszło w Ber- 
linie między carem! i kanclerzem. W 
tych słowach mieści się wszystko. Rzeczywista 
polityka Niemiec na wschodzie nie może uledz 
zmianie przez to, iż ks. Bismarkowi udało się dać 
earowi wyjaśnienia co do rzekomej polityki, o ja- 
ką kanclerza posądzano. Ta rzeczywista polityka 
ma na celu pośredniczenie między in- 
teresami Austryi i Rosyi. Dopięcie 
tego celu nie zależy od Niemiec lecz 
od obu interesowanych stron. Niemcy 
posuwają się w interesie Rosyi tak daleko, jak 
tylko mogą, nie dalej jednak jak na to pozwałają 
należycie pojęte żywotne interesa 
Austryi. Przekroczenie tej granicy byłoby na- 
ruszeniem europejskiego pokojowego przymierza. * 

Co rozumieją w Berlinie przez „należycie oce- 
nione żywotne interesa Austryi?* Gdzie jest owa 
granica do której Niemcy gotowe są dopuścić 
Rosyg? Oto są pytania, które zaczęto zadawać 
sobie w Wiedniu. Sądząc z dzienników tamtej- 
szych, odpowiedź nie musiała wypaść nspakaja- 
jąco. Przekonywają nas o tem następujące uwa- 
gi N. Presse: 

„Austrya nie porzuciła roli biernego widza w Buł- 
garyi, złączyła się ona z Niemcami i Włochami, nie 
wywierała żadnego wpływu na wybór nowego 
księcia, naśladowała przykład Anglii i Włoch 
w zachowywaniu form dyplomatycznych, a mimo 
tego wschodzące słońce wojny? Książę 
Bismark starał się przekonać cara, Że sfałszowa- 
nemi dokumentami i listami starano się go wpro- 
wadzić w błąd co do zachowania się Niemiec. — 
Optymiści, którzy, oceniając to nawracanie cara 
przez kanelerza, wierzą w polepszenie się 
stosunków między Niemcami i Rosya, 
robią jednak wyjątek co do stosunku Ro- 
syi do Austryi. Jest to bardzo ważną, niedo- 
brą oznaką — ks. Bismark uważał nawet za rzecz 
potrzebną po odjeździe cara, jawnie zaznaczyć 
przymierze Niemiec z Anstryą, Wszystko zależy 


nad reskryptem namiestnictwa 0 wy- 
kładowym języku ruskim w równoległych klasach 
gimnazyum w Przemyślu. Reskrypt będzie — jak 


sobnem dodatkowem sprawozdaniu i dostanie się 
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teraz od tego, czy car, zająwszy się przywróee- 
niem przyjaznych stosunków z Niemcami, zechce 
zastosować to takżei do Austryi; czy car, czło- 
pohamuje panslawistów, 
którzy w jego nieobecności agitowali zuchwale 
przeciw Austryi, czy weźmie on na łańcuch tych 
Szczwaczy, którzy rosyjskie serca i umysły w 


wiek miłujący pokój, 


niesłychany sposób na Austryę podjudzają, * 


Od tych gorączkowych wyrazów wpływowego 
wiedeńskiego pisma dziwnie odbija ton, jakim się 
wyraża nieznany, a wybitne mający zajmować 


stanowisko korespondent Pester Lloyda. 


Korespondent ów opowiada szczegółowo, jak się 
z początku 


ogledni i ostrożni nabrali wkrótce ochoty do 


odbyło spotkanie. Car i kanclerz 
szczerej pogadanki. Obustronna otwartość wzra 


stała z każdą chwilą i doszła do tego stopnia, 


iż gdy car zaczął Bismarkowi wyrzucać jego nie- 


chęć do Rosyi, kanelerz odmówił tym zarzutom 


wszelkiej podstawy, uczynił to zaś w tak serde: 
ezny. niedyplomatyczny sposób, iż car nie mógł 


wątpić o prawdziwości jego słów. 

Nie mniej szczerym był i Aleksander III. Przy- 
znał się on Bismarkowi, że nigdy nie miał o- 
choty wojować z Niemcami, i że nawet 
zawieranie przymierza z nieprzyja- 
ciołmi Niemiec nie sprawiałoby mu przy- 
jemności. Ks. Bismark prosił ze swej strony cara 
(przypominamy, iż pisze to korespondent półu- 
rzędowego peszteńskiego dziennika) by raczył 
nie zapominać, iż Niemcy mają sprzymierzeńców 
i że nie mogą odwzajemnić się przyjaźnią komuś, 
co tych sprzymierzeńców zaczepia. Car uznał tę 
uwagę za zupełnie uzasadnioną, a ku wielkiemu 
zadowoleniu korespondenta uzupełnił poprzednie 
swe słowa zapewnieniem, iż wszystko co mówił 
o Niemczech. może się także odnosić do Austryi. 

W końcu wspomina korespondent o nieporo- 
zumieniach na dworze berlińskim. które się już 
nieraz miały dać kanelerzowi we znaki. Pogłoski 
te sięgają dawniejszej przeszłości. Gdyby nawet 
było w nich nieco prawdy, kanclerz nie wiele 
się zapewne o nia troszczy, gdyż — jak czyta- 
my we wspomnionej korespondencyi — jest on 
dosyć silsym, by nawet wpływowych przeciwni- 
ków zgnieść i ubezwładnić. 

Z powyższych po części uzupełniających się po 
części sprzecznych ze sobą poglądów wyłania się 
w ogólnych zarysach mglisty obraz obecnego po: 
łożenia. Stosunek Rosyi z Niemcami byłby dziś 
może nadzwyczaj przyjemny i serdeczny, gdyby 
nie istnienie sprzymierzonej z państwem niemie- 
ckiem a zawadzającej planom rosyjskim Austryi. 
Ks. Bismark, na którego potrójae przymierze 
wkłada pod pewnemi, nieznanemi światu warun- 
kami, obowiązek bronienia Austryi, nie chce się 
znaleść w tej konieczności i woli godzić przeci- 
wników. Ażeby Rosyę tembardziej do zgody na- 
kłonić, gotów on przyznać jej nawet pewne ko- 
sztem Austryi ustępstwa. Gdzie jest granica tych 
ustępstw? gdzie się zaczyna teren, na którym 
owe należycie pojęte interssa nie pozwalają An- 
stryi ani kroku się cofnąć? na te pytania mógłby 
tylko ien odpowiedzieć, komu danem było wej- 
rzeć poza kulisy dyplematycznego świata. 
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Przegląd polityczny. | 
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Wydzásł kdzio wy odbył w sobotę naradę 
nad kilku sprawami sejmowemi, a między temi 


wiadomo — podany do wiadomości Sejmu w o- 


do komisyi szkolnej, która nie omieszka zbadać 
dokładnie całą stronę prawno polityczną tej dzi- 
wnej manipulacyi rządu z uchwałami sejmo- 
wemi. 

Tegoż samego dnia odbyła posiedzenie także 
komisya szkolna dla rozdania sprawozdań 
sobie przydzielonych. Ale ponieważ nie było do- 
statecznego kompletu, a sprawozdania były wię- 
kszej wagi, przeto pestanowiono odroczyć rozdział 
referatów do następnego posiedzenia. 


W sejmach: czeskim, niższo-austryackim, 
śląskim, styryjskim , kraińskim, voralberskim i 
bukowińskim wpłynęły projekta rządowe w spra- 
wie organizacyi służby sanitarnej w gmi- 
nach; projekta te oparte są na wspólnych za- 
sadach, mogą jednakże uledz zmianom w miarę 
odrębnych potrzeb poszczególnych krajów. 

W sejmie czeskim postawił Gregr i to- 
warzysze wniosek na złożenie komisyi z 15 
członków, któraby się zajęła zbadaniem następstw, 
wynikłych z rozporządzenia ministra oświaty, zno 
szącego czeskie szkoły realne w Lutomyślu, Pil- 
znie, Taborze i Kutnahorze. 

Fanderlik, Schrom i wszyscy czescy posłowie 
w sejmie morawskim wyrazili zupełne zau- 
famie dla morawskich członków klubu czeskiego 
w Radzie państwa i w sposób wielce manifesta- 
cyjny wezwali ich do popierania rządu hr. Taafe- 
go w dążeniach do pojednania narodowości. 

Sejm dalmażyński w Zadarze przyjął w 
trzeciem ezytaniu zmianę ustawy o opłatach od 
spadków na rzecz funduszu nauczycieli szkół lu- 
dowych, tudzież ustawy o zakładaniu szkół i o 
obowiązku nauki w-tychże. 

Sejm kroaeki przyjął przedłużenie na rok 
ugody finansowej z Węgrami, a nadto zamknięcie 
rachunkowe za r. 1885. 


W kwestyi sfałszowanych listów ka. 
Bismarka, które miano podsunąć carowi, to- 
czy się zawzięta polemika między (rasctą Ko- 
lońską a różnemi dziennikami, niedowierzającenmi 
doniesioniom. imes oburzony twierdzeniem, że 
fałszerstwa miała się dopuścić rodzina Orleańska 
w interesie ks. Ferdynanda bułgarskiego, zarzuca 
Grasecie Kolońskiej kłamstwo. Na to odpowiada 
mu dziennik nadreński, że ne odwoła poprze 
dnieh twierdzeń. i że uważa książąt Orleańskich 
za sprzymierzeńców międzynarodowego stron- 
nictwa, które chce cara poróżnić z Bismarkiem, 

Przedłożony parlamentewi niemieckiemu bud- 
żet cesarstwa na rok przyszły ustanawia o- 
gólną kwotę wydatków na 921 milionów marek, 
Znaczną część tej kwoty, bo 212 milionów, bę- 
dą musiały pokryć poszczególne państwa niemiec- 
kie. W rubryce dochodów znajdujemy jako 0so- 
bną pozycyę zabraną przez rząd kaucyę J. I Kra- 


szewskiego, która wraz z procentami wynosi 
20.291 marek. Niemieckia pisma postępowe dzi- 
wią się, że w mowie tronowej nie wspomniano 
ani słowem o przedłużeniu ustawy przeciw 
socyalistom uchwalonej w marcu 1866 r. na 
przeciąg dwóch lat. W Niemczech przypuszczają, 
że rząd sam jeszcze nie wie, w jakiej formie ma 
ułożyć projekt nowej ustawy po upływie tego 
tarminu. 


Według ostatnich wiadomości z Paryża Ro u- 
vier cofnie awą dymisyę i-pozostanie w urzę- 
dzie aż do wyboru nowego prezydenta. Być mo- 
że, że gabinet odczyta już na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby orędzie prezydenta Rzeczypospolitej. 
Nazajutrz po odczytaniu tego aktu udadzą się 
członkowie obu Izb na kongres do Wersalu. 
gdzie już poczyniono przygotowania na ich przy- 
jęcie. 

Dotychczas panuje zupełna niepewność co do 
osoby przyszłego naczelnika państwa. Jeden z 
wymienianych poprzednio kandydatów, gen. Sa u s- 
sier, wojskowy gubernator Paryża. zrzekł się 
kandydatury. Prawdopodobnie położenie wyjaśni 
się dopiero tuż przed posiedzeniem kongresu. 
Trzy republikańskie grupy: zjednoczona lewica, 
skrajna lewica i slub radykalny, postanowiły od- 
być wspólne, poufne posiedzenie, ma się ono 
odbyć dopiero w Wersalu. Wszelka rozprawa nad 
kandydatami będzie na tem posiedzenin wyklu- 
czoną a jedynym jego celem będzie głosowanie 
na próbę. 


Obradujący od kilku dni w Ofordzie kon- 
gres narodowego Związku towarzystw konser- 
watywnych wcielił do swego programu rezo- 
lucją wniesioną przez jednego członka parlamen- 
tu celem reformy ustaw o wprowadzeniu 
zagranicznych fabrykatów i immigracyi 
cudzoziemców, nadto umieszczono na porządku 
dziennym reformę kościoła państwowego, kwestyę 
sprzedaży i posiadania probostw i prawa patro- 
natu. Prezes gabinetu Salisbury brał w obra- 
dach udział, witany z entuzjazmem; skorzystał 
też z tej okazyi, aby wypowiedzieć mowę w któ- 
rej wyraził radzić z powodu wzmocnionej orga- 
nizacyi partyi konserwatywnej i skonstatował, 
Fakt, że liberalni uniopiści z lordem Hartingto- 
nem na czele działają łącznie z rządem i pod 
tym względem panuje co do kwestyi na czasie 
będącej zupełna ich zgodność z konserwatystami; 
prezes gabinetu wyraził nadzieję, że możliwe jest 
zupełne zlanie się obu stronuietw. Wieczorem 
w lokalu giełdy zbożowej przemawiał Salisbury 
do licznego zgromadzenia roztrząsając kwestję 
wewnętrznej polityki; wobec cofnięcia się opozycyi 
z jej planami nie może on zajmować się pyta- 
niem czy samorząd ma być w Irlandyi zaprowa- 
dzonym lub nie. Rząd jest zdania, że w sprawie 
tej coś zrobić należy, a do reform w administra 
cyi lokalnej przyjdzie we wszystkich lojalnych 
częściach Królestwa, na razie nie może się to 
odnosić do Irlandyi. O ostatntch projektach Glad- 
stonea, który gotów jest dopomódz Szkocyi i Wa- 
lii do zniesienia lościoła państwowego w zamia- 
rze popierania jego polityki ilrandzkiej wyraził się 
Salisbury z potępieniem, a nieomieszkał również 
ostatnich zajść na Trafalgarsqar poczytać za sku- 
tek mowy Gladstnea w Nottingham. Oświadczył 
wreszcie, że rząd wszystkiego sprobuje aby tylko 
porządek tak w Anglii jak Trlandyi przywrócić. 

W Belgradzie wczoraj zebrała się skup- 
czyna. Najważuiejszym przedmiotem narad będzie 
wielka reforma podatkowa według projektu 
ministra skarbu dra Vnieza. Polega ona na 
zwolnieniu od podatku małych kawałków ziemi, 
poniżej jednego hektaru, a na większem opoda- 
tkowaniu klasy miejsko - przemysłowej przez za- 
prowadzenie podatku osobistego. Ten podatek ma 
być podzielony na 12 klas, płacących od 200 
do 4 franków rocznie. Dotąd był już taki poda- 
tek, ale ciężył na osobach od 20—60 roku ży- 
cia; ma przyszłość ma się zaczynać już od 18 
roku życia i trwać do śmierci opodatkowanego. 
Szczególnie ciekawym jest projekt o podatku 
na nieżonatych i wdowców bez dzie- 
ci. Według dziennika PVałelo wszyscy nieżonaci 
od 30 do 60 roku życia, mieszkający w miastach 
i miasteczkach, mają płacić potrójny podatek o- 
sobisty. Wyjęci z pod tego podatku będą tylko 
umysłowo chorzy i ci, którzy fizycznie są uzna- 
ni za niezdolnych do małżeństwa. Podatek ten 
nie wiele przyniesie dochodu w Serbii, a pierw- 
szyta, który mu ulegnie, będzie sam mini- 
ster skarbu. 


Do Sofii przybyła księżna Klementyna, wi- 
tana z wielką ostentacyą na granicy przez depu- 
tacyę ministrów pod Śliwnieą przez księcia z li- 
eznym orszakiem, a przy wjeździe do miasta przez 
radę miejską, duchowieństwo i deputacyę. Wojsko 
tworzyło szpaler, a później defilowało. 
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Posiedzenia Rady miejskiej odbędzie się we czwar- 
tekl grudnia, 

Otwarcie ruchu na kolei obwodowej nastąpi nie- 
zawodnie 1 stycznia roku przyszłego. Roboty pro 
wadzone są z największym pośpiechem nawet w dnie 
świąteczne. Jutro we wtorek odbędzie się próba 
mostów i wiaduktów dla oznaczenia wygięcia belek 
i konstrukcyi żelaznych. W tym celn użyte będą 3 
lokomotywy z tenderami. Ruch otwarty zostanie od- 
razu na całej linii od głównago dworca do stacji 
w Łagiewnikach, gdzie kolej obwodowa łączy się 
z transwersalną. Pociągi kolei transwersalnej zesta- 
wiane będą z pociągami kolei obwodowej na dworcu 
krakowskim Termiu odebrania linii i dworców na 
Krowodrzy w Bonarce i przystanku Zwierzyniec 
przez generalną  dyrekcyę austr, kolei państwo- 
wych w Wiedniu nie jest jeszcza okroślonym. Przed 
urzędowem wszakże odebraniem, z wyjątkiem po- 
ciągów szutrowych używanych dla dowożenia mate- 
ryału ku podbiciu progów żadne inne kursować nie 
będą. Stacya Zwierzyniec jest zupełnie już gotowa. 
Roboty tn trwają jeszeze tylko przy rampie mestu 
na Wiśle oraz odbywa się szutrowanie placu zaja- 
zdowego dla doróżek tuż przy budynku przystanku 
za wiaduktem. Droga okalająca miasto wewnątrz 
przy torze kolei, zbudowana przez dyrekeyę inży- 
niaryi wojskowej, gotowa już jest od Wygody do 
Grzegórzek. Z otwarciem kolei miastu naszemu przy- 
będzie zatem nowa linia komunikacyjna, a podróżni 


Kraków 29 Listopada 1887. 


udający się w stronę Kalwary: i Suchy, będą 
gli, wsiadając odtąd na przystanku przy ro 
Zwierzynieckiej, pdbywać tę drogę ze znaczną 
ozędnością trudów i czasu. 

Wieczór Mickiawiczowski, zapowiedziany 
dzień dzisiejszy, został z powodu przemijającego 
pienia panny Szlezygier (odłożeny na środę dn 
bm. Jest wszelka nadzieja, że artystka, która | 
była z Warszawy dla wzięcia udziału w wiecze 
odzyska w przeciagu dwóch dni zupełne zdrow 

Posiedzenie Rady nadzorczej Tow. wzaj. v 
pieczeń odbyło się wczoraj i dzisiaj dla załatw: 
spraw bieżących. 

Dr. Stella Sawicki, inspektor szpitali, baw 
Krakowie celem rozpatrzenia się w szpitalu 
Łazarza. w sprawe wydatków na zaprowadz 
przez gazownię miejską urządzenia oświetlenia g 
wego orz w kwestyi een za użytą ilość gazu 
bieranych. 

Piąta kadencya sądu przysięgłych w Krak 
jest niezwykle krótką, gdyż rozpoczęta w d. 21i 
stopada b. r. w dn. 6 grudnia prawdopodobnie 
zakończy. Do przepro radzenia pozostały jeszcze 3 
prawyi tak w dniu dzisiejszym przeciwko Kozakowi 
trowi o zabójstwa, w dniu 30 b. m. przeci 
Leśniakosi Stanisławowi o nadużycie władzy u. 
dowej, a wreszcie w dniu 5 grudnia przeciw 
Szułakiewiczowi Dominikowi i sp. o mordersti 
Rozprawie pierwszej przewadniczyć będzie ra 
Pedwin, drugiej Głuszkiewiez, trzeciej Matyas, W 
botę odbyło się losowanie sędziów przysięgłych 
rok następny. Najbl ższa kadencja rozpocznie się 
piero w miesiąru Lutym 1888 r. 

Pierwszy wykład publiczny prof. Cybulskie 
z dziedziny fizyologii odbędzie się w Niedzielę 
grudnia w sali zakładu chemicznego prof. Cz 
niańskiego. Początek o g»dzinie 4 pepołudniu. W 
świe od Plant. Bilety można nabywać w księga 
p. Krzyżanowskiego w Rynku. 

Wieczorek w gimnazyum św. Jacka. Co ro 
w gimnazyum św, Jacka odbywsją się wiecza 
ku uczczeniu pamięci Adama Miekiewicza przy 
wym udziale całego grona profesorów tudzież z 
proszonych rodziców, lrcz żaden nie odznaczał - 
tak patryotycznym nastrojem, iak wezorajszy urzą 
dzony za zezwoleniem kierownika tegoż gimnazyu 
prof. Skuby. Wdzięczność należy się prefesor" 
Władysławowi Lecbowi za ciepłe słowo  wstęj 
którem wezwał młodzież do naśladowania wielk 
ideałów zaczerpniętych z najświetniejszych epok 
storyi Polski. Patryotyczne słowa prelegenta pa' 
na urodzajną niwę, gdyż nastrój niemi wywołt 
utrzymął się do końca wieczorku. Wszyscy bior: 
udział uczniowie wygłaszali z wielką werwą i z 
zumieniem ustępy z dzieł Mickiewicza, a szezeg 
nie w deklamacyi zbiorowej „Konfederatów B- 
skich“; z części muzykalnej oklaskiwano grę mło 
go skrzypka, oraz pref gry na cytrze p. Braun 
szczególnie za „wieniec polski“. Śpiewy solowe m 
dzy temi szczególnie „Dziad i baba“ Moniuszki, t 
dzież śpiewy chóralne pedobały się bardzo, Wiecz 
rek przeciągnął się aż do godz. 10 i pozostaw 
najprzyjemoiejsze wspomnienia. 

Ks. Adamowa Sapieżyna, o której powrocie . 
zdrowia donosiliśmy niedawno, będzie mogła cp 
ścić już wkrótce Wiedeń i przybędzie na dłużs 
pobyt do Krakowa. 

Komisya plantacyjna. na odbytem w sobotę p 
siedzeniu postanowiła: ograniczyć sprzedaż krzewó' 
róż a powiększyć natomiast wysadzanie niemi pla 
tacyi. W większej niż dotąd ilości sadzić żywupło 
i używać do tego głogu i ligustru. W myśl wni. 
sku dra Warszanera postanowiono wysadzić drz 
wami ulicę prowadzącą wzdłuż placa Groble « 
plant do Wisły po stronie realności p. Tlachn, 
(Droga ku łazienkom na Wiśle). Zabezpieczyć drzi 
wa na drodze do cmentarza od silnych wichrów ora 
w miarę podrastania nowych drzewek usuwać tar 
stare. Zabezpieczyć i chronić przed  uszkodzenier 
przez psotników, drzewka sadzone na ulicach mia 
sta. Wezwać budownictwo aby przy udzielaniu koi 
cesyi na budowę ostrzegało budowniczych, że z 
zniszczone drzewka będą musieli płacić oznaczon 
kwotę. Uporządkować ostatecznie część plantacyi mię 
dzy ulicą Dominikańską a Stradomiem wzdłuż ulic 
św. Gertrudy. Wezwać zarząd Muzeum książąt Cza“ 
toryskich, aby ozdobił w odpowiedni sposób częś 
plantacyi ogrodzoną przed gmachem Muzeum, wre 
szcia odnieść się do Senatu akademickiego, aby do 
różki nie zajeżdzały na plac przed nowym gmachen 
Uniwersytetu, gdyż niszczą drogę. 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Piękny] 
w Sukienicach została wczoraj otwarią po dłuższe ' 
przerwie, jakiej wymagało uperządkowanie sal pi 
powszechnej wystawie sztuki polskiej, Między utwo 
rami uczniów krakowskiej szkoły zwraca na siebii 
uwagę wielkich rozmiarów obraz p. Strażyńskiego 
przedstawiającą scenę dramatyczną z dziejów pieder- 
landzkich 

Wielka zbrodnia popełnioną została przez nie. 
wyśledzocych podobno dotąd złoczyńców we wa 
Bolęcin w powiecie Chrzanowskim. Mieszkanie wójta 
gminy Józefa Datonia zabarykadowali zbrodniarz:. 
od wejścia i okien, a kiedy wała rodzina w śnie 
była pogrążoną podpalili chałupę, żeby nikt z ży 
ciem uciec nie zdołał, W palącem się domostwie 
pierwszą ofiarą padła 8-letnia córeczka Datonia He- 
lenka, spalona na węgiel, zanim pośpieszono z ra- 
turkiem. Z silnego poparzenia zmarła także żona wójta 
zanim ją dowieziono do krakowskiego szpitala Śgo 
Łazarza, sam Datoń zaś z drugą eórką 11 lat li- 
GZącą Marya, żyje jeszsze, lecz obojgu ojeu i córce 
grozi śmierć, gdyż ciała mają strasznie poparzone, 
Zbrodnia spełnioną została w nocy z 23 na 24 
b. m, Usiłowani*m żandarmeryi niezawodnie powie- 
dzie się wyśledzić mordereów całej tej nieszczęśliwe 
rodziny. 

Lwów, 27 listopada. (Koresp. N. Ref) One. 
gdaj odprowadziliśmy dobrego syna ojezyzny i ser 
decznego kolegę 8. p. Dnnina Władysława na 
cmentarz łyczakow:ki, a nad grobem przemówił 
bardzo pięknie i p. Platon Kostecki. Mimo szka- 
radnej pogody zebrała się liczna publiczność, dzien 
nikarstwo zaś tutejsze zjawiło się w komplecie, co 
jest najlepszym dowodem, jak ogólną sympatyą i 
szacunkiem cieszył się zmarły u kolegów i w spo- 
łeczeństwie. 

Wezoraj odbyło się walne zgromadzonie członków 
Koła lit.-art , na którem obecny prezes dr. R u to w- 
ski Tadensz wraz z wydziałem złożyli swe man- 
daty. Dyskusya nad podwyższeniem wkładki człon- 
ków była tak rozwlekłą, że w kńcu dla spóźnio- 
nej pory odrocz no dalszy porządek dzienny do 
piątku tj. 2 grudnia. 

Dziś odbyło się doroczne zgromadzenie gal. Towa- 
rzystwa muzycznego pod iprzewodnietwem dr. © z a j- 
kowskiego Jana. Imieniem wydziału odczytał 
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dr. Till E. sprawozdanie, z którego dowiadujemy 
się, iż liczba wspierających członków w roku 1886/7 
znów się zmniejszyła, a wielu członków zalega 
wkładkami, lub nawet płacąc tylko część, wręcz 
oświadcza, iż więcej płacić nie będzie. Że zaś 
wkładki członka wyncsiły 820 ct. — a ks»neerta 
i wieczorki kosztowały 910 a nadto uależy 
opłacić honoraryum dyrygenta, najmów sali i t. d. 


okazuje się, że bez naruszenia funduszów prze- 
znaczonych na szkołę — urządzenie kon- 
certów staje się niewykonalnem. — Jest to bardzo 
smutny objaw, — ale ustępujący Wydział zamiast 


zbadać i wykazać przyczynę złego, wolał wyrażaś 
ubolewanie, że w trudnem swem położeniu nie do- 
znał i nie doznaje poparcia ze strony dziennikarstwa 
miejscowego — któremu zarzuca nieżyczliwą stron- 
niczą i nieuzasadnioną krytykę. Skarga ta z pewnością 
nie pozyska dla Wydziału sympatyi dziennikarstwa, 
a była wielce nietaktowną gdyż niesprawiedliwą. — 
Dlatego że jedno z pism zaatakowało Wydział — 
nie powinien on był generalizować swoich żalów — 
Z przyteczonych dat w sprawozdaniu wynika, że 
chór męski liczy 38 chór damski 35 członków — 
uczniów 87 — a uczennic 176. Ze względu, ża 
dr. Tchórznieki A. długoletni członek Wydziału 
obecnie obejmuje posadę prezydenta sądu w Koło- 
myi i miasto opuszcza w dowód uznania dla jego 
niestrudzonej i skutecznej działalności — zgroma- 
dzenie zamianowało go na wniosek Wydziału 
członkiem honorowym Tow. 

Przy nowych wyborach wybrani zostali prezesem 
dr. Qzajkowski Jan, wicepiezesem dr. Malinowski 
Józef — Do wydziału weszli Brajer Emil, Czajko- 
wski Damian, Ozezowski Jan, Kulczycki Władysław. 
dr. Löwenstein, dr. Małachowski Grodzimir. dr. 
Małecki Antoni, Porschinsky Karol, dr. Stromenger 
Karol, dr. Till Ernest, Ustyanowiez Klemens. 

Staraniem Czytelni akademickiej urządzono dzisiaj 
wieczorek muzykalno-deklamacyjny ku uczezeniu 
rocznicy zgonu Adama Mickiewicza 
w sali ratuszowej stósgownie udekorowanej. — Prze- 
mówienie wstępne wygłosił akademik p. Breiter — 
na zakończenie zaś przemówił rektor dr Czerka- 
waski Euzebiusz. 

W Tarnowie odbędzie się podobnie jak po inne 
lata tak i tego roku za staraniem Towarzystwa mu- 
zyeznego 1 grudnia Wieczorek Mickiewiczowski. 
Bogaty i bardzo urozmaicony program, w którego 
skład wchodzą oprócz zagajenia utwory muzyczne 
wyłącznie peiskich i to najznakomitszych kompozy- 
torów, a nadte i uroczystość sama, powinny zgro- 
madzić liczną tak miejscową jak i okoliczną publi- 
bliczność. 


Ze Stowarzyszeń. 

Z Tewarzystwa muzycznego Wczoraj odbyło się 
zwyczajne zgromadzenie ogólne członków Tewarzy- 
stwa muzycznego w Krakowie pod przewodnictwem 
prezesa Dra Sziachtowskiega , który po zagaieniu 
zaprosił na asesorów pp. Iga. Żółtowskiego i Stan. 
Armółowicza. Sekretarz Dr. Stodolak odczytał pro- 
tokół z poprzedniego zgromadzenia, i podał do wia- 
demości sprawozdanie z czynności Zarządu i stanu 
Towarzystwa za czas od 1 wrreśnia 1886 r do 
31 sierpnia 1887 r., z którego okazuje się, iż w 
ciągu tego czasu prócz spraw bieżących podjęto w 
dziale administracyjnym 12 ważniejszych spraw, 
w dziale artystycznym wykonano 9 wieczorków, 2 
koncerty, 1 nadzwyczajną produkcyę, 3 msze w ko- 
ściele i śpiewy okolicznościowe wśród ważniejszych 
uroczystości. Qzłonków liczyło Towarzystwo 329, 
uczniów 18%, z pemiędzy których 98 pobierało na- 
nkę bezpłatnie. Majątek Towarzyrtwa w ruchome 
ściach, instrumentach, nutach, książkach itd. wyno- 


muis 


Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
rzeczywistego nauczyciela, Macieja Staszla w Ludź 
mirzu, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Rącznie; tymczasowego nauczyciela, Walentego 
Januszkiewicza w Tyrawie wołoskiej, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej tamże; tymczasowego 
nauczyciela, Jana Garbienia w Odrowążu, rzeczywi- 
stym nauczycielem szkoły etatowej w Odrowążu; 
tymczasowego nauczyciela, Teofila Górskiego w Łę- 
kawicy, rzeczywiatym nauczycielem szkoły statęwej 
w Łękawicy. 


"apertfoar teatru krakowskiego. 


We wtorek 29 listopada: Uroczyste przedsta- 
wienie ku uczezeniu nieśmiertelnej pamięci Adama 
Mickiewicza „Konfederaci Barscy* i obraz 
z żywych osób pod tytułem Sowiński pod Wolą. 

W nauce: „Sen nocy letniej*, Szekspira. 


RE "TLFCTAPOTMEEZAS I 117-177 


(„Gotte* komedya w 4 aktach Meuhaca, tłoma- 
czył Zygmunt Sarnecki). 

Szanowny autor „Dworaków niedoli“, renomowany 
ttomacz i znawca utworów francuskiej literatury p. 
Zygmunt Sarnecki w ostatnich czasach zanadto 
wierzy w dobrodnszność krakowskiej publiczności, 
obdarzając ją przekładami wywołującsmi ziewanie, 
lub niesmak, jakiego się doznaje po spożyciu cier 
pkiech i niezdrowych owoców  Połsey autorowie 
na szczęście nie pisują dotąd „na zamówienie“ 
przedsiębiorców teatrów, — temu zawdzięczać mo- 
żna, że nie wiele mamy swojskieh niby literackich 
wyrobów, podobnych do importowanej „Gotto“, któ- 
rej sprowadzenie na scenę po zaopatrzeniu dobrą 
marką własną p. Sarneckiege, dla każdego teatru 
wydawać się musi rzeczą słuszną i właściwą. 

Rozmyślnie poruszamy tę kwestyę, aby zażna- 
czyć iż za wystawienie sztuki tłomaczonej a niepo- 
siadającej żadnej wartości w pierwszym rzędzie w 
cczach publiczności odpowiedzialnym jest ten, kto 
przyswaja ją scenicznej literaturze i właenem zna- 
nom nazwiskiem, jako tłomacz, pokrywa niendolność 
i błędy autora. Teatr ma obowiązek przyjmować 
przekłady dokenane przez znanych literatów, ci zaś 
dla własnej godności nie powinni dawać swej firmy 
utworom bez wartości. Publiczność mniej znająca 
obcych autorów kontentnje się nazwiskiem tłomacza 
i jemu wyłącznie ufa, — ubolewać więc trzeba, 
jeżeli zostanie zawiedzioną. 

„Gotte* jest sztuką, w której wszystkiego złego 
a zbyt mało dobrego dopatrzyć się można — obok 
braku prawdopodobieństwa. Na domiar co debre nie 
jast w niej newem, bo setki razy lepiej już było 
użytem, zaś co newe, n. p. kopanie nogą osoby sio- 
dzącej przy stole w dowód miłosnego niby uniesie- 
nia jest tak trywialnem, że dziwić się trzeba, jak 
można było podobny „efekt“ pozostawić. W dwóch 
pierwszych aktach słuchacza hypnotyzują Sc 

| 


w trzecim można się przecie troszkę pośmiać, ażeby 
w czwartym zasnąć już twardo. W farsach o pra- 
wdopodobieństwo zresztą nie rozchedzi się widzom, 
lecz dla illuzyi musi być jakieś usprawiedliwienie, 
czy umotywowanie akoyi scenicznej, a w sztuce tej 
autor wcale się eto nie troszezył. 

Kucharka „Gotle* kocha się niby w swoim sta- 
rym i żonatym chlebodawey. Wskutek zamiany li- 
stów pada na nią padejrzenie, iż będzie dziedzi- 
czką osiemnastu mibunów franków. Małżonkowie 
chlebodawey przyszłą milionerkę pragną uczynić kre- 
wną, córką, czem bądź wreszcie, byleby z fertuny 


NOWA REFORMA. 


Wiadomości nubwo, literackie i artystyeme. | Telegramy „Nowej Reformy; 


== Z Akademii Umiejętności. Kemisya 
historyczna edbyła dnia 3 listopada posiedzenia, na 
którem prof. Smolka przedstawił do zatwierdzenia 
projekt dalszych poszmkiwań w archiwach watykań- 
skich. P. Śmolca bowiem powierzył» komisya dal- 
szy kierunek tych poszukiwań, na które środków 
dostarczyła subwenóya przez Sejm krajowy uchwa- 
lona. Tej zimy poszakiwania robić będą: Dr. Józef 
Korzeniewski i Dr Wiktor Czermak: pierwszy prze- 
ważnie w obiębie waku XVI, zbierając materyały 
głównie do dziejów Jtefana Batorego i kontynujące 
rozpoczęte poprzedniej zimy prace, a zarazem gro- 
madząc korespondencrę Hozyjusza; drugi zaś w za- 
kresie wieku XVII, zierając głównie materyały do 
dziejów ostatnich łat Władysława IV; przyczem o- 
badwaj zbierać będą wszelkie informacye o matery- 
ałach do historyi polskiej zarówno w archiwach 
watykańskich, jak iunych rzymskich. korzystając 
z ułatwień przysługująsych członkom instytutu austry- 
ackiego w Rzymie, którego będą członkami nadzwy- 
czajnymi. Na temże „osiedzeniu powzięto uchwały 
co do poszukiwań w różnych archiwach i bibliote- 
kach, jako to w areliwum wiedeńskiem i innych, 


Dział ekonomiczny. 


PAK TEETE 


Wystawa krajowa tyrolska odbędzie się w ro- 
ku 1888 w Insbruku. W tym eelu zawiązał się 
komitet przygotowawczy, na którego czele stanął 
prezes Izby handlowej Schumacher. 


dła w Galicyi. Miejscoweści upoważnionych do 
odbywania targów bydlecych było w roku 1885 
ogółem 324. Na wszystkie te targi przyprowadzeno 
w tymże roku koni 369 347 sztuk, bydła 1,197.795 
sztuk, owiec 182.955 sztuk, świń 1,296.885. 

Następujące daty statystyczne wykażą dosadnie 
rozmiar zawlekania chorób zaraźliwych przez zwie- 
rzęta, zakupione na targach. I tak w roku 1885: 

a) Zarazę płueną zawleczono do powiatów lima- 
nowskiego i nowosądeckiego przez zakupno bydła 
na jarmarkach tamtejszych pewiatów, wskutek cze- 
go w dwóch zspowietrzonych miejsaowościach wybi- 
to chorych na tę zarazę 3% sztuk bydła, przy ogól- 
nym stanie bydła w zapowietrzonych zagrodach 48 
sztuk, zavem wybito 66%/,; 

b) zaraza pyskowa i racicewa u świń zawleczoną 
została tak do kraju, jakoteż do sąsiednich krajów 
koronnych z targowicy bialskiej : 

c) parchy u keni, które nader grożnie rok ro- 
cznie szerzą się w kraju, przeważnie zawlekane są 
przez zakupno chorych keri na targowisach. I tak 
zarazę tę sprawdzono w kraju w 50 powiatach, w 
których na 521 zagród w 248 miejscowościach na 
ogólny stan koni w zagrodach zapowietrzonych 3.816 
zachorowało Ł179 ezyli 30 pre., z tego wyzdro- 
wiało 1011 czyli 85 pre. padło 29 sztuk czyli 2 
pre., zabito chorych jako nieuleczalnych 139 sztuk 
czyli 12 pre.. tak że ogólna strata wynosiła 168 
sztuk koni czyli 4 pre. Na każde 1000 koni ogól- 
nego stanu tych zwierząt w (alicyi wypada che- 
rych 0:55 pro mille. 

W sprawdzonych wypadkach tej zarazy w 260 
stwierdzono, iż takowa „ywetec przez zakupno 
koni na targach krajowych, a nadto w 108 wy- 
padkach przytrzymano na targach chore na tę gza- 
razę konie, s 

d) Nosacizna u koni również groźnie szerzy się 


jej korzystać mogli. W trzecim wszakże akcie do-|w kraju, do czego brak fachowego nadzoru nad 


sił złr. 5.784 et. 3 w. a. Podskarbi p. WŁ. Fischer | piero czyuność ich w tym kierunku się rozpoczyna |targowicami przeważnie się przyczynia. Na 82 za- 


odczytał zestawienie rachunków kasy za czas po- 
wyższy, wykazujące złr. 6.839 i et. 76 w dooho- 
darh i 7.345 złr. 94 ct. w wydatkach. eo przy- 


a jest rzeczywiście zabawną. Wyjaśnia się gui pro 
quo w akcie czwartym, — kucharka nie jest milio- ! 
nerką i nadał królować będzie wśród rądlów, chociaż | 


|gród zapowietrzonych w 6% miejscowościach 33 po- 


wiatów, stwierdzono, iż zaraza ta w 25 wypadkach 
powstała przez zakupno koni chorych lub podejrza- 


jąwszy do wiadomości zgromadzenie udzieliło Zarzą | była bohaterką sztuki. Wszystkie figury inne nie nowe | nych na targowiskach krajowych. Na ogólną liczbę 


dowi absolutoryum. Nastąniły wybory w miejsce 
nstępujących w b. r. 8 członków Wydziału, mianowicie: 
delegata administracyjnego p. Mateusza Wójciekiego 
i 2 delegaiów artystycznych p. Henrtka Schwarza 
i Dra Wład. Żeleńskiego, jakoteż wybór Komisyi 
kontrolującej Wybrani zostali na dełegatów do Wy- 
działu 8 członkowie ustępujący, do Komisyi kon- 
trolującej członkewie tejże dotyshczasowi, tj. pp. 
Geisler Jan, Dr. Ichheiser Michał i Kornecki Wine., 
poczem przewodniczący zamknął  zgremadzenie. 
Z pomiędzy zajęć świadczącysh o działalneści Za 
rządu, z uznaniem podnieść wypada zorganizowanie 
orkiestry amatorskiej, tak sympatycznie przyjmowa- 
nej podozas predukcyj Towarzystwa, w czem głó- 
wną zasłngę przyznać należy dzisiejszemu dyrekto- 
rowi artystycznemu p. Wikterowi Barabaszowi. Po- 
pareie, jakiem publiczność orkiestrę darzyć będzie 
nadal rozstrzygnie o rozwoju i utrwaleniu się tej 
pięknej a bardzo potrzebnej inssytucyi. l 

— Jutro 29 listopada 1887 roku, o godzinie 6 
wieczorem odbędzie się w Gazowni miejskiej posie- 
dzenie Towarzystwa, na które P. T. członków w imie-' 
niu zarządu zapraszamy. Porządek dzienny: 1) Od-| 
czytanie protokółu z ostatniego posiedzenia. 2) Wykład | 
czł. Dąbrowskiego o najnowszych urządzeniach i za- 
stógowaniach gazu świetlnego — poparty doświad-| 
czeniami. t 

W. J. Głowiszewski 

sekretarz 


J. Głowacki ! 


prezes. k 


i wcale nie dowcipne. Uganianie się dwóch młodzi. 
ków za damą, której mąż jest zazdrosny i rozmowy 
tych panów z ową damą, nie tylko pozbawione są 
humoru, lecz rażą cynizmem, do jakiego nie nawy- 
kliśmy i 
Przejadły się na szezście publiczności naszej ta | 
kie utwory, a jako objaw pomyślny nader notujemy | 
iż sztuka skończyła dni żywota na scenie. 
Wykonanie farsy tej przeszło o wiele wartość jej 
moralną i literacką. Panie Wojnowska i Sułkowska 
pierwsza humorem, druga swobodą gry wywoływały 
oklaski. W tytułowej roli p Kłosowska pomimo 
warunków zewnętrznych, nie sprostała zadaniu, gdyż | 
zbyt surowym, ciężkim i nie gładkim jeszcze jest 
talent jej wydobywania efektów lepszego gatunku, | 
zaś podkreślanie grą drastyczniejszych ustępów zał 
zasługę nie może być uważanem Rola tej „Gotto“ — | 


trzeba nwzględnić nie jest łatwą, a z polskich a-j — 


ktorek jedynie p. Zimajer małaby w niej pole do 
popisu, lepiej jednak niech się nie popisuje. Z męż- 
czyzn p. Lubicz stworzył typ zazdrośnika, rozśmie-: 
szającego za każdem pojawieniem się na scenie, Na-; 
pracował się ciężko p. Siemaszko w kolosalnej roli! 
chlebodawey kucharki a jeżeli w całości nie był: 
jednolitym zupełnie, to przecież w wielu punktach ` 
doskonale się wywiązał z zadania. Dopełniali' 
bez zarrutu całości pp. Konepka i Sliwieki. Inne, 
role znikły, gdyż rzeczywiście nie dawały pola do. 
gry. 4. K. ' 


koni w zapowietrzonych wyżej wymienionych za- 
grodach 1549 sztuk, zachorowało 230 czyli 14:5 
pre. które też zabito, nadto zabito podejrzanych o 
tę zarazę 22 koni czyli 1'4 pre., tak że ogólna 
strata wynosiła 25% koni czyli 16 pre. Na 1000 
koni ogólnego stanu w Galicyi wypada 036 pre 
mille. 


a 


Spostrzeżenia meteorologiczn© 
(peodłag Obserwatoryam krakowskiego). 
Kraków, dnia 28 listopada. 
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Kraków. dnia 28/11. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
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płacą [żądają | 


Warszawa, dnia 26/11. 
(Bez bieżącego knponu.) 


Obligacye Indemnizacyjne. 


brano 4 republikanów. 
Brak dozoru wetaryrarskiego na targach by Jour. offunel ogłosi dopiero we czwartek co- 


płacą Jżądają | 


(Prywatne. ) 


Wiedeń, 28 listopada. Król duński przybył do 
Wiednia 

Paryż. 28 listopada. Bonapartyści postanowili 
głosować przy wyborze prezydenta na Juliusza 
Ferry'ego. Justice, Paris, Radical przemawiają 
za wyborem Floqueta. Krążą pogłoski, że Grévy 
odwleka znowu podanie się do dymisyi, i że 
zamierza czynić nowe starania w celu utworzenia 
gabinetu. 

Rzym, 28 listopada. Nadeszła tu wieść, że 
Ras-Alula uwięził wysłanników królowej angiel- 
skiej. 

(Z biura korespondencyinego.| 


Berlin, 28 listopada. Cesarz przyjmował wczo- 
raj po południu prezydyum parlamentu a na wy- 
rażenie współczucia z powodu ciężkiej choroby 
następcy tronu wspomniał w gorących słowach 
o powszechnych tegoż objawach; żałował, że o- 
sobiście nie mógł otwerzyć parlamentu a to szcze- 
gólnie z powodu końcowego ustępu w mowie tro- 
nowej, który dałby mu sposobność powiedzieć 
światu, że Niemcy chcą pokoju, ale zupełnie są 
uzbrojone, aby każdy napad odeprzeć. Wreszcie 
rozbierał cesarz pokrótce ogólne położenie poli- 
tyczne i wyraził żal swój z powodu ustąpienia 
Grevy'ego. 

Paryż, 28 listopada. Przy wczorajszych wybo- 
rach deputowanych z trzech departamentów wy- 


fnięcie dymisyi gabinetu. Zebranie się kongresu, 
(tj. obu Izb) nastąpi w piątek. Zapewniają, że o- 
rędzie Grevy'ego do kongresu będzie krótkie i te- 
muż pozostawi odpowiedzialność za następstwa 
ustąpienia. 

Paryż, 28 listopada. Grevy oświadczył wczoraj 
przedpołudniem najformalniej Rouvierowi, że jest 
zdecydowanym ustąpić. We czwartek wystosuje 
orędzie do prezydentów izby i senatu.. Rouvier 
uwiadomił o tem Floqueta. 

Paryż, 28 listopada. Anatol Delaforge odmówił 
formalnie wszelkiej kandydatury na prezydenturę 
rzeczypospolitej dodając, że jest zwolennikiem 
zniesienia senatu i prezydentury. 

Zgromadzenie rewolucyjnej socyalistycznej par- 
tyi robotników uchwaliło rezolucyę następującą: 
Proletaryat, którego zwycięztwo jest pewnem i 
bliskiem, powinien czekać a wystąpić czynnie do- 
piero wtedy, gdyby rzeczpospolita była zagrożo- 
ną. — Wszyscy mowcy uderzali gwałtownie na 
Grevy'ego, na parlament, a szezególnie na Fer- 
ry'ego. 

Inne zgromadzenie socyalistyczne uchwaliło re- 
zolucyę, w której wypowiada, że wybór Ferry'ego 
na prezydenia byłby dowodem słabości i ruiną 
Francgi. 

Rzym, 18 listopada. Izba zezwoliła na natych- 
miastowe wprowadzenie cła wchodowego od cu- 


kru, octu i innych produktów. Adres do tronu| NADESŁANE. 


prawie jednogłośnie został przyjęty. 
dyskusyi adresowej oświadczył Crispi, że Włochy 
zaprzyjażnione ze wszystkiemi mocarstwami życzą 
sobie utrzymania pokoju; obecny rząd pozostał 
przeto wiernym związkom, jakie zastał przy obję- 
ciu swych czynności i chce, aby Włochy mogły 
przez nie odnieść wszelkie korzyści, do których z 
tytułu wielkiego mocarstwa są uprawnione. Nikt 
nie może się mieszać do wewnętrznego życia i 
zarządu w państwie. Saechi zapowiada interpela- 
cyę co do stanowiska rządu wobec listu paster- 
skiego i petyeyi na korzyść świeckiej władzy pa- 


W ciągu 


du stanowiska Włoch i skarżył się na zniesienie 
kościelnej dziesięciny. 

Rzym, 28 listopada Senat zezwolił na natych- 
miastowe podwyższenie cła wchodowego od cu- 
kru i innych produktów. 

Rzym, 28 listopada. Popolo Romamo ogłasza 
z zastrzeżeniem depesze z Adenu, podług któ- 
rej konsul francuski miał otrzymać wiadomość, 


że Ras-Alula stawia przeszkody komisyi angiel- 
skiej w jej dalszej podróży do Aduy, ale zezwala; 
na wysłanie negusowi listu królowej Wiktoryi: 


przez osobnego kuryera. Ponieważ do nadejścia 
odpowiedzi potrzeba czasu dłuższego, dlatego mi- 
syę angielską uważają za chybioną, a nadto jest 
obawa, że Ras-Alula zechce członków misyi za- 
trzymać jako zakładników. 

$an Remo, 28 listopada. Następca tronu nie- 
mieckiego używał wczoraj przez dwie godziny 
przejażdżki w powozie. 

Massawa, 28 listopada. Podług doniesienia 4g. 


Siefantego z dnia 27 b. m. mniemają tu, że], 


negus udał się do Aduy, aby tam zetknąć się 
z misyą angielską, która dnia 19 listopada wy- 
ruszywszy z Asmazy, jest dotąd w drodze. 
Londyn, 28 listopada. Biskup Ripon zalecił 
w swej dyecezyi modlitwy za niemieskim na- 
stępcą tronu. . = 
Londyn, 28 listopada. W ostatnich dniach za- 
szły w Limeriek, w Irlandyi, zaburzenia; tłum 


Obligacye pierwszeństwa kolel. 


pieża. W swojem przemówieniu na przedwczoraj- 
szym konsystorzu wyraził papież boleść z powo- 
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powybijał okna w koszarach policji. Żołnierze 
policyjni opróżnili ulicę zapomocą broni; ran- 
nych jest wielu. 

Sofia, 28 listopada. Na prywataem zebraniu 
deputowanych odradzano Stambułowowi postawie- 
nia ministeryum Karawełowa w stan oskarżenia 
i postawiono zarazem kwestyę gabinetową. Rzecz 
ta będzie mogła dopiero we środę przyjść pod 
obrady sobrania. 

Sofia. 28 listopada. Rząd zobowiązał się do 
spłacenia zaległego haraczu z Rumelii wschodniej 
zacząwszy od 1 września 1885 r. po 130.000 
funtów tureckich za każdy rok. co odpowiada 
trzynastej części czystego dochodu z prowincji. 
Ta zaległość będzie umorzoną raiami. 

Belgrad, 28 listopada. Skupczyna zebrała się 
wczoraj przed południem i wybrała komisyg do 
sprawdzenia wyborów. 

Bukareszt, 28 listopada. Król otworzył wczoraj 
sesyę Izb mową tronową. W niej orzekł: Dobre 
stosunki ze wszystkiemi państwami trwają bez 
zmiany. Mimo zaniepokojenia, które powstało w 
ostatnich latach skutkiem stosunków w kraju 
sąsiednim. Rumunia nia popadła w żadne zawi- 
kłanie. Rokowanie o zawarcie traktatu handlowe- 
go będą dalej prowadzone. Dalej z zadowoleniem 
zapowiada mowa, że układy z Austro- Węgrami 
o ustalenie pewnej granicy doprowadziły do po- 
żądanego celu. Armia potężnie zorganizowana, 
potrafi odpowiedzieć słusznym oczekiwaniom kra- 
ju. Kredyt kraju jest w stanie pomyślnym. 


Kursa telegraficzne. 
Nagioldzio wiodońskioj 


dnia 28 listopada 1887. 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
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Rubryka „Nadesłano“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej ozpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje 


| w nieprawidłowem trawieniu i eiër- 
Stokroć pieniach żołądka sprawdzoną została 
ix. ię Lippmanna Kkarlsbadzkich proszków mu- 
sujących. 

| De nabycia we wszystkich aptekach. 


1550 


| NZTIEMZY: 


ROZKŁAD JAZDY. 


| Pociągów osobowych ważny od 20 paź- 
dziernika 1887. 


Przychodzą do Krakowa: 


Ze Lwowa: Mięszśny godz. 5 m. 07 rano — 
pospieszny godz. 6 m. 48 rano — osobowy godz. 
12 m. 38 popoł, — knryerski godz. © m. 00 wie- 
|ezór — lokalny z Rzeszowa godz. 8 m. 20Ąwiecz. 

Z Wieliczki: mięszany godz. 7 minut 35 wie- 
czorem. 

Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 25 rano i g. 
j8 m. 48 wiecz. — osobowy godz. O m. 46 rano 
i godz. 9 m. 50 wieczór. 

Z Prus: o godz. 5 popoł. osobowy i o godz. 
8 m. 48 wieczór — kuryerski godz. 9 m. 50 wie- 
czór. 

Z Warszawy: esobowy godz. 9 m. 46 rano i 
godz. 5 popoł. — kuryerski godz. 7 m. 25 rano. 


Uwaga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
|as kolei galicyjskiej obliezone podług zegarn peszteń- 
skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na 
| kolei aesarza Ferdynanda według zegarn pragskiego 
o 22 minat później od krakowskiego). 


RTU DPS POZYTYW ROTY DW OJO ZEP RSE 


Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie- 
dzania: 


— Museum Narodowe Sztuki w Snkien- 
nicaoh otwarie codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 3. Wstęp w dni świąteczne 10, w powszednie 20 ont. 

— Muzeum ke. Czartoryskieh (ulica Pijarska) 
otwarte dla publiczności we wtorki i piątki od godziny 
10 rano do 2 4 południa. Wstęp bezpłatny. 


160 ,„ 
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256-26]Laenderbank . . . . „ 200 , 
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STOLARZY KRAKOWSKICH 


w hetelu Saskim 
sklep narożny od uł. ś. Jana, 6, 


sprzedaje 


GOTOWE MEBLE DO POKOI 


sypiainych, jadalnych, salonów, 
budoarów., 


oraz przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty 


STOLARSKIE i TOKARSKIE 


jako te: roboty meblowe, fabryczne, kościelne, 
urządzenia sklepowe, dostarczanie i układanie 
posadzek oraz 


ma roboty tapicerskie 
oraz prześcielanie starych mebli, materacy i ta- 
petewania pokoi 2076 1 6 


po cenach nader przystępnych 
z poręczeniem za robotę na rok jeden. 


Zakład pralni 


Henryka Recht 
2079 ulioa Floryańska, Nr. 15, 115 
zniża na zbliżające się święta 
cenę prania firanek 
zaręczając, że takowe wyjdą z prania jak nowe. 


400 Kanarków 


wybornych śpiewaków 

naśladujących Słowiki 2082 1 3 

nadeszły i są do sprzedania przez 8 
dni w Hotelu Polskim. 


Fortepian 
mało używany, do sprzedania, w domu 
Wgo Janigi, Rynek 41, III p., od godz 
12—1 do obejrzenia. 2086 2 3 


L. 4 K Schwelzerówn 


we Lwowie, ul. Fredry, 2, 
poszukują osoby, posiadającej do- 
kładną znajomość 2057 3 3 


krawiectwa damskiego 


do dozoru w pracowni. 


Komisowe biuro załatwień i kantor służbowy 


Włodzimierza Wereszczyńskiego 
Lwów, uł. Krakowska, 15, I piętro. 
Przyjmuje wszelkie kemisa tak krajowe jak i 

zagraniczne. Pośredniczy w kupnach , sprzeda- 
żach , dzierżawach dóbr, lasów, realności, han- 
dlów, restauraayj i t. p. 2045 3 3 


Poleca uzdolnione guwernantki, bony cudze- 
ziemki, nauczycieli, rządców z kaucyami lub 
bez, egzaminowanych leśniczych , maszynistów, 
goraelników, rękodzielników i służbę dworską. 


Kraków, Rynek główny, T, | 
polecają 


Roboty ręczne 


haftem kolorowym 


w najobszerniejszem zastosowaniu , oraz 
wyborze, próbki i bawsłny do robót szy- 
dełkowych, wszelkie materyały do haftu, 
jak; bawełny, włóezki , filezele, sznelki, 
kordonki, złota i półzłota, kanwy, płótna 
jutowe. Materyały płócienne do haftu, jak: 
serwety i serwetki, ręczniki, fartuszki, tuch- 
laufery iip. Desenie i monogramy do robót 
krzyżowych. Zamówienia specyalne do ro- 
bót krzyżowych bądź saczęte lub do wy- 
kończenia podejmują , ręcząc za staranne 
wykonanie długoletnią praktyką w tym 
zawodzie. 1889 5 


6 
MY” Z Budapesztu. TĘ 


Wysyłam obeenie ówieże tewary po 5 kilo 


0. 
Aia kl. jabłek . 


. ed złr. 160—2:— 
43/4 kl. gruszek 0 . 6d złr. 1:80—250 
4"/,, kl. kawy Ceylon . . od złr. 9:80 10:50 
6 słoików kompotów . . od złr. 2:60—2-80 
45/1, kl. krapek perłowych . od złr. 1:40—160 
49/,, Kl. krochmalu pszennego . złr. 1:65 
41/, kl. krochmalu ryżowego . złr. 2:10 
4: kl. makaroun węgierskiego . złr. 2-15 
4ta kl. makaronu włoskiego . złr. 2-70 


å" o kl. migdałów ełodkieh od złr. 6— —7— 
6 butelek oliwy świeżej . od złr. 3:40—3:80 
4*j, kl. powideł . . . . od złr. 1:50—180 
48, kl. śllwek suszonych . od złr. 1:60—%:20 
6 butelek śliwowioy pół litr. od złr. 5——4— 
6 butelek jałowoówki pół litr. od złr, 3:— 10:— 
6 butelek kontaku węgierskiego pół litr. złr. 5:20 
6 but. koniaku franc. pół. litr. od złr 4'12 16— 
48j,, kl. słoniny wędzonej . ed złr. 3:60—3-80 
4*[,, kl. słoniny solonej . od złr. 340—260 
437, kl. smalcu najceiniejszege od złr. 3*70—3*90 
5 Kl. śledzi marynowanych od złr. 2:40—2 60 
B kl. meskali „od złr. 210—230 
5 kl. winogron. . od złr. 2-——250 
Cenniki wysyłam franko. 
Tomasz Gurowiez, 


1912 8 10 VII., Kiralyutcza, 23. 


Górno węgierskie Tokaje 


Hiegyaljaerskie i Erlauskie wina 
na flaszki, litry i garuce. 
Naturalneść ręazy się; 
Butelka począwszy od 42 c. wyżej. 
Plao WW. Świętych, Nr. 8. 

2038 3 3 


Ekspedytorka i telegrafistka 
poszukuje umieszczenia w tymże 


zawodzie. 2023 4 5 
Adres: J. D. Kraków w Admin. „N. Reformy". 


Do wydzierżawienia 


Restauracya w Krakowie 


licznie uczęszczana (na obiedzie przeszło 
200 stołowników), w centrum miasta po- 
łożona, z obszernym lokalem i kompletnem 
urządzeniem, zaraz lub od Nowego Roku. 

Bliższa wiadomość w Administracji 
„Nowej Reformy*. 2047 8 3 


Prawdziwe, premiowane, Herceńskie 


KANARKI - ROLLER 


nadeszły i będą wystawione w tym ty- 
godniu w Hfotelu Kleina. 


30428 C. Tópperwien, 
z Bt. Andreasberg i Harzu. 


STANISLAW ROLMANITH 


właściciel pierwszorzędnych, przed 20 laty 


2A nabytych winnic 
Tolcsva pod Tokajem 
a wielkimi medalami na kilku wystawach świata zaszczyconych, 
wysyła, jak dotąd, 2072 1 0 


„PURUM VINUM HUNGARICUM" 


od 4 litrów po 2 złr. 50 ct., 3 złr., 3 złr. 50 ct., 4 złr. i wyżej franco 
do każdej stacyi pocztowej, a pół i całe beczki 132 litrów po złr. 
40, 45, 50, 55, 60 i tak dalej do 100 złr. i wyżej franco stacya L. Tolscva. 


Wszelkie obstalunki jąk dotąd najakuratniej uskuteczniane będa. 


| 
„Gz KE VI A WE A* 


akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń na życie w Szczecinie, 


Biura we własnych domach Towarzystwa w Wiedniu: 207713 
Gtermaniahof I. Lugeck, Nr. l i Sonnenfelsgasse, Nr. 1L. 
Stan zabezpieczeń 1 listopada 1887 r.: 148.747 polie ze złr. 174,368,736 
kapitału i złr. 868.438 rocznej renty. 

Nowo zabezpieczonych od 1 styeznia do 1 listopada 1887 r.: 


T220 Z ZEŃ 24.9”. w. 4, złr. 12,164952 
Roczny dochód z premij i odsetek 1886 roku złr. 8,427 943 
Stan majątkowy w końcu 1886 roku . . . . złr. 48,198 768 
Wypłacone kapitały, renty i t. d. od 1857 roku . . . zir. 41,841 649 
Dywidenda przekazana od 1871 zabezpieczonym z udziałem zysku złr.  6,249.044 


Urzędnicy otrzymają pod bardzo korzystnemi warunkami pożyczki na złożznie 
kaucyi. Również przyjmuje się zabezpieczenia na wypadek wojny. 


Wszelkiego żądanego objaśnienia udziela najchętniej bezpłatnie p. E. Gottlieb, 
handel hurtowny herbat, w Krakowie, ulica Stradomska , Nr. 17. 


SODEŃSKIE PASTYLKI MINERALNE. 


Przeciw chrypoe i kaszlowi 
najlepszy środek domowy! Zażycie jednej takiej pastylki przy siocie lub niepogodzie ochra- 
nia każdego od kataralinych następstw kriani, tchawicy i płac. Pa- 
stylki Sodeńskie sporządzane pod kontrolą radcy zdrowia p. Dra W. Stoltzing, przez 
wyparowanie wody ze źródeł najlopszych minera!nych sodeńskich, rozwalniają śluz i leczą 
zarówno skute 'znie, jak i sama woda źrodlana, KATAR CHRONICZNY. a nawet 
wybitną TUBERKULOSE PŁUC. W niej przynoszą ulgę Sodeńskie pastyl- 
ki mineralne, brane w większej ilości z letnią mineralną wodą Sodeńską , w drętzą- 
cym kaszlu i osłabieniu. Katar żołądkowy i zatkania usuwając, sprawiają lepsze odżywianie 
organizmu, dlatego najgoręcej poleca się rekonwalescentem po przebytem ZAPA- 
LENIU PŁUC i OPŁUCNEJ, chorym cierpiącym na hemoroidy, o©brzmie- 
nie wątroby, długotrwające zafiegmienie. 

Sodeńskie pastylki są najskuteezniejszym środkiem natnralnym, szezególnie 
dla użytku dzieci i kobiet, bardzo używane we wszystkich gospodarstwach i zakła- 
dach, potwierdzone przez powagi lekarskie, jake jedyny środek przeciw 
zafilegmieniu i innym dolegliwościom. 

Główny skład dla ustro-Węgier: e. k. nadworny skład wód mineral- 
nych, Wiedeń, l., Wildpretmark, 5. 1685 6 16 

Na prowincyi w każdej aptece. — Pudełko 66 centów. 
rykańskie, od 80 słr. Zastępstwa i 
sklad dla wschod. Qalicyi i Bukowiny 


Fortepiany te=: >= 


Śliwińskiego, ad 100 złr. — Walkie samówiania podług katalogów załatwiam 
wprost z fabryk. Ponieważ aam płacę cło I transport do każdej 
atacy kolejowej, zatem kaśdy instramunt jest a 0 do 60 zł. tańszy u mnie 
nia w kaidym składnia — nawet niż w fabryce, gdsiet rzeba zapłacić cona fabryczną 
(tę samą co n mnie) i ponosić koasta i rezyko transporta. — Używane inatrumenta 
ad 50 zr. — Używane instrumanta mianiam na nowe. — — Niezawodna tynk- 
tura ochronna od mólów, robactwa stonog ata. (do fortepianów i mebli) 1 A. 50 


(dla moich adhiorców bexpłatnia) Ant. Sidorowicz w Kołomyi. s 


%na raty —od 800 
da 700 złr. — Sławne 


. . A 
pianin harmonia ame- 


Cony fabryeorno- 


Wyjątki ze świadectw: Z przylemnością potwierdzam że kupiony od p. Nidory- 
wicaa fortepian bardzo dobry i ozdobny kosztował mnię znacznie tanioj niżeli 
podług cennika fabryczn. nadto p. Sid. sam opłacił transport. 

Dr. Rittigstein w Tarnopolu. 
sosna A w czasie kilkuletniego stalego pobytu mego w Wiedniu, kupiłam 
wiedeński fortepian u p. Sidorowioza, gdyż ofarował łatwiejsze warunki 
2iż sam fabrykant. Piękny ton tega fortapianu sprawia mi prawdziwą przyjemność. 
Am. Aleksandrowicz, Wiedeń. Rudolfskaserne. 

Wielm. Pania! Serdezznie dziękuję za piękne i doskonałe a tak tanie pia- 

nino, rownieś za opłatę transportu. — Życząc wielu odbiorców pozostaję etc.... 
prof. T. Czuleński, Nowy Sącz. 

& Haczgśliwy jestam że fartepian kupiłem n WPana, — wszędzie żądano odemnie 

50 da BO sł. drożej. — Dziękuję etc. . .. A. Studziński, Lwów, łyczakowska 4, 


i iA przeciw chrypce, duszności, kaszlom, etc. po 
Karpackie ziół ka 25 aant, — Mniej jak 4 pakiety nie wyselam Pocztą. z 
Wielm. Panie! Pańskie ziółka są mi jedynem lekarstwem, a mam już wyżaj 

90 lati proszę znawn a 4 pakiety. Fr. Longchn:upx w Megyes (Kiepniogród) p 

Co 4 tygodnia świeży transport herbaty chiusk*-rossyj twd do sA. ża 

1a kilo). — Wody mineralne wprost ze żróveł. -- B=nignina. na piegi i plamy 

na twarzy, płyn 4 e. i maść 60 c, — — Ecaillant na odznictii Bal- 

sam na odmroźenie 48 o. — — Wyborny Ocet winny i v oliwa. Wszelkie 
środki toaletowe, desinfekcyjne, chirurgiczne, — m.dln. +z ut" zębów, termo- 


1599 8 23 | metry etc. etc. Apteka J. Siiorowicza r Kołomyi, 


sraa emna 


t — — 


Sensacyjne ogloszenie! 


H Z powdu nagromadzenia tysięcy tuzinów 
(derek i koców w tutejszych fobrykaeh dywanów, 
oraz złego toku interesu, udało mi się nabyć znaczniej- 
szą ilość pysznych derek na konie i kobiereów po bar- 
dzo niskich cenach, jestem zatem w możności takowe po 
śmiesznie niskich, nawet kosztu wyrobu niepokrywających 
cenach sprzedawać 


Prima derki na konie 


100 ctm 4ługie, 130 ctm szerokie, w najlepszym, nie 
do zużycia gatunku, z ciemnem tłem a jasnemi obwód- 
kami, gęste i ciepłe, 3 kilo wagi, za sztukę tylko 


BĘ 1 zir. 50 centów. w 


Eleganckie, jasnoźółte, Prima derki fijakierskie, z 6-raką niebieską lub 
czarno-czerweną obwódką, ekoło 2 mtr. dług., 1'ją m szer., w wybornym gałnnku, za sztukę 
2 złr. 59 ct. Pyszne te i doskonałe derki mogą także służyć na łóżka i jako dywaniki. 

Chodniki z juty w najpiękniej deseniach 10 mtr. długie tylko $ złr. 50 et. 

Zasłony jutowe kamisietne (Jute-Vorhange) . składające się z 2 bocznych 
zasłon, górnej draperyi i 2 zasłon, w paryskich wzorach, w najpiękniejszem wykonaniu, 
ozdoba każdege pokoju, za 1 tylko złr. 2°50, za 4 skrzydła czyli 2 skna tylko złr. 4:80. 

Kompletne garnitury rypsowe w najpyszniejszych kolorach , składające 
się z 2 nakryć na łóżka, 1 na stół, naokoło z jedwabnym sznurem i kutasami obszyte, bar- 
dzo efektewne, tylko 4 złr. 70 centów. — Przes;ła natychmiast do wszystkich miejsc 
Austro-Węgier za pobraniem pocztowem lub nadsyłką kwoty 1893 5 6 


„Wiener Kaufhaus“ ANT. GANS, Wien, Iil., Kolonitzgas e, 6/K. 


o Bi ZI 


gF FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK. "Gaj 


ANDRZEJ SCHULTZ 


w Krakowie Rynek Nr. 32. 
SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH, 
wielki wybór Paciorków I Korali szklannych, 

Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełay i innych potrzeb do szycta i haftu. 
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre- 
wnianych i Szklannych, 

Obrazków świętych, Krzyżyków. Pasyjek i Medalików. 


PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW. 


Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki 
w najlepszych gatunkach. 

Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie, 
Papiery i Płótno introligatorskie, 
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE. 

Złoto do robót pozłotniczych, farby | lakiery. 2019 277 300 
g Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia. Œi 


MG Handel założony 1774 roku. ŒQ 
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A drukarni Związkowej w Krakowie. 


w E.rakowie 
nabyć można 2030 3 8 


Stahlbergera Teodora 


„Oda do młodości 


[słowa A. Mickiewicza. Śpiew solo z to- 


warzyszeniėm fortepianu. 
(Spiewana na wieczorkach Miekiewiczowskich.) 


Cena złr. 50, z przesyłką złr. 1'55. 


Sklep wynajęcia każdego czasu. 
3 pokoje z "uchnią 


do wynajęcia każdego czasu, przy ulicy 
św. Jana, Nr. 4. 203746 


Praktykant gospodarczy 


zatrudniony od lat 8 w jednem z wzo- 
rowych gospodarstw, pragnie zmienić 
miejsce dla większej praktyki w Galicyi 
Zachodniej. 1990 5 6 

Zgłoszenia przyjmuje przez grzeczność 
Admin. „N. Reformy“ pod lit. X. Z. 


" MEBLE 


lustra, lampy i dukeltówka z torbą my- 


śllwską do sprzedania od godz. 2|} 
popołudniu. Ul. Czarnowiejska, 55, (za|; 


fabryką cygar). 2040 3 3 


Subjekt handlowy 


świeżo wypisany, obeznany z buchalteryą ; po- 

szukuje posady zaraz lub od 1 gru- 
dniu 1887 roku. 

Łaskawe oferty pod literami IP. $. P. Nr. 

4.44 poste restante Bochnia. 2042 3 5 


wen 


wszystkich 
i składach 
Q g T materyałów 3 
O CU aptecznych, ke 
w składach 
perfum i u fryzjerów = 
u 


SZKOŁA TAŃCÓW. 


Niniejszem zawiadamiam Szanowną Publiez- 
ność, iż udzielam lekcyj tańców. oraz Sas 
ienowej i szwedzkiej gimnastyki w 
donu pod Nr. 20, przy ul. św. To- 
maszā, róg ul. Szpitalnej. 

2067 2 10 Z szacunkiem 


Karolina Witkay. 


DZICZY ZNE 


świeżą, w całości lub częściach 
dostać można o każdym czasie 
po cenach mmiarkowanych 


w koncesyonow. handlu dziczyzny 
pod firmą 


EL. EZNOR EIC EL 
w Krakowie, ul. Starowiślna, L. 15. 
Tenże handel zakupuje także każdą ilość zwie- 
rzyny, wprost z polowań odbierając takową , w 
danym razie na miejscu i płacąc gstówką. 
Na żądanie udziela się bezzwłocznie bliższych 
objaśnień. 2018 6 6 


Mieszkania 


składające się z czterech i pięciu pokoi na I i 
II piętrze, z wszelkiemi wygodami, do wynajęcla 
od I stycznia. 

Ulica Łobzowska, Nr. 10, obok 
00. Zmartwychwstańców. 
Na żądanie stajnia i wozownia. 2005 5 13 


Kamienica w Krakowie na Kazimierzu 


do sprzeclania. 
Bliższa wiadomość: Dr Michał Koy, 
adwokat w Krakowie, ulica św. 
Jana, Nr. 1. 4061 2 5 


Najlepszym 
Papierem na Cygareta 


jest prawdziwy 


LE HOUBLON 


wyrób francuski 837 11 36 
CAWLEY'A i HENRY'EGO w Paryżu. 


Ostrzega się przed podrabianiem! 


apier ten zalecają pp. Dr. J. J. Pohl, 

Dr. E. Ludwig, Dr. E. Lippmann, proteso- 

rowie chemii przy Uniwersyte ie w Wie- 

dniu, a to dla znakomitej dobroci, abso- 

lutnej czystości i dlatego, bo w papierze 

tym niema żadnych zdrowiu szkodliwych 
substancyj. 


FAC-BIMILE DE L'’ÈTIQUETTE 19, rae Béranger, à PARIS 
utrzymuje się przez 


Zirowę Í piekne zęby użyaie słynnej wody 


nnaterynowej wyrobn aptekarza Henryka Blu- 
menfelda we ILwewie. Cena 50 et. 1815 13 


Wdowa po kupcu 


w sile wieku, energiczna, pracowita i obrotna. 
życzy sobie przyjąć obowiązki gospodyni lub 
zarządczyni domu. lub też w jakim interesie 
handlowym, przemysłowym do ekspedycyi za 
skromnem wynagrodzeniem, 
Wiadomość: Bronisława D. posie re- 
stante Gorlice. 2054 2 5 


Grórnilk 
z 29-letnią praktyką w kopalniach . oraz paro- 
letnią przy budowie studzien, eo świadectwami 
udowodnić może, podejmuje się wyko- 
nania wszelkiego rodzaju studzien 
bez względu na jakość gruntu i 
głębokość. 
Łaskawe zgłoszenia: Wojciech lochymek w 
Mirowie poczta Alwernia. 2003 5 5 


przy ulicy św. Jana, Nr. 4, do \ 


na I piętrze od dziedzińca, z piwnicą, strychem, |< 


JÓZEFA RUBNICKIEGO 
w Ezrakowie 
w Rynku głównym, w Hotelu Drezdeńskim , 
poieca Szan. P. T. Publiczności 


oem 

i$) Rekawiczki Koszule 

RY, kozłowe, stębnowane, duńskie, szwedzkie, jedwabne, płócienne, kretonowe, oxfordo- 
è ełngurowe, do powożenia, sarnie, glanco- we, szyrtingowe. noene, kołnierzyki, man- 

, wne, jedwabne, kortowe, włóczkowe, ba- kiety, chnstki, skarpetki, szelki, spinki 
wełniane. 

Kufry 

? skórzane, drewniana, płócienne, torby rę- 

Xr 008 Z przyrządami, necessery mniejsze i 

PN większe, płótna i paski do rzeczy, pledy, 

"NM kapelusze, czapki, płaszcze gumowe, pa- 

ragole, lusterka, grzebienie, szezotki. 

6% Kaftaniki 

AML kozłowe, jelonkowe, sarnie, prześcieradła, 

<a poduszki, kamizelki, kamasze skórzane, 

JĄ), pantofle, kurtki do polowania, haweloki, 

A płaszcze od prochu, baszłyki, trzewiki 

< futrzane. 


Szlafroki męskie 
z wełny Hymalaya, bardzo lekkie i cie- 
płe, takież same pantofle męskie, damskie 


+ w 
i 


Portmonety: 
pugiłaresy, cygarówki, tytonierki, cygare 
tniee, wizytierki, woreczki, necesserki 
kieszonkowe. etuis, kieszenie skórzane na 
pieniądze, pilniki, szezotoczki do ust, wy- 
roby ze skóry, drzewa, słoniowej kości i 

szyldkretu. 


Pończochy 


damskie jedwabne kolorowe, czarne, szko- 

ckie, nieiane, kamasze włóczkowe i kor- 

towe, kamizelki wełniane z rękawami, 
zarękawki, 


Bieliznę trykotową 


AT orygiualną i systemu Dra Jaegera 
ię i dziecinne. po eenach ścisle fabrycznych. 
a Krawatki męskie modne w największym wyborze. 


Perfumerye, wody toaletowe i mydła 
z fabryki ED. PINAUD w Paryżu i |. et E. ATKINSON w Londynie. 
Nowość! Perfamy sirrysmtalizowane w ołowicach 


z fabryki L. Legrand w Paryżu. 
Komisowy skład kart do gry. 1871 9 15 
OOW ==> Wos 5 ZZ ZEŃ" 
20 DOM KOMISOWY D. MANDEL 
(zarejestrowany w e. k. Sądzie handlowym pod 1 863/86) 
dostarcza dla Panów fabrykantów i większych odbiorców 
Rioks we wszystkich gatunkach, 
Feiterbs-węgla dla wyrobów kowalskich, 
Kwasu siarkowego 66° w cysternach lub innem pożądana 
Kwasu siarkowego 97° (Monohydrat) N opakowaniu, 
do wszystkich stacyj kolejowych w Galicyi i na Bukowinie. 


D 

J 

y PSW ZA TEE WW = = ZĘ 

w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy, 29, 
węgle kamienne w kawałkach , orzechowe groszkowe i drob 
Oppolnuskiego Portland Cementu (prawdziwego), 
i ftwósu solnego. 
MĘ Ceny fabryczne. Pü 


Zamówienia uskutecznia szybko i starannie. 2034 
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WSTRZYKIWANIE z MATICO 


aptekarza 
A Henryka Blumenfelda we Lwowie. 


4 Wstrzykiwanie to, sporządzone z rośliny Matieo (Piper angustifolium) znachodzą- 
0 cej się w południowej Ameryce, posiada nietylko znakomite własności prezerwatywne, 
+ lecz po kilkorazowem użyciu zastarzałe nawet cierpienia przewodn moczowego leczy. 4 


Cena 50 centów. 
EKARVPZUŁKI z Matico 
wskazane dla tychże samych chorób, w których używane bywa wskrzykiwanie, mają tę 
zaletę, że użycie nie przeszkadza w eodziennem zajęciu 

$ Kabzułki te są z części eterycznych roślin „Matico“, Kopaiwy“ i „Kubeby“ tak 
szczęśliwie złożone, że nie sprawiają żadnych dolegliwości żołądkowych, n skutek jest 
nadzwyczaj pewny i szybki. 
Szczególnie zalecają się kabzułki w wypadkach, gdzie zapalenie chorobie tov. arzyszy. 


Cena 80 centów. 1829 3 0 
Główny skład tych srodkow W upieco"pod-„złotem słoniem“ 
EHienrylka BRlunienfelcia we Lwowie. 


Van Houtena 
CZYSTE KAKAO 


uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i na 
lepsze kakao. 


Pod względem swej wielkiej wydatności jest 
VAN HOUTENA CZYSTE KAKAO, jakk 
wiek na oko droższe, jednak tańsze niż inne podobne w 
roby: a filiżanka VAN HOUTENA CZYSTEG 
KAKAO nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kaw; 
ponieważ jednak jest napojem szezególniej pożywny! 
i łatwo strawnym, przeto rzeczywiście Kosztuj 
znacznie mniej. 


Do nabycia w większych aptekach, składach aptecznych, ha 
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach bl 
szanych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. 1520 26 3( 


Miejsca sprzedaży w Krakowie: n Stanisława Fcintucha, Rynek, Nr. 
J. F. Fischera, Rynek, Nr. 39, J. Janigi, Ryuek, Nr. 41, M. Jawornicki 
go, Rynek, Nr. 44, Ed. Krauetlera, drog., ul. Grodzka, Nr. 38, Fr. Lenerl 
ulica Sławkowska, Nr. 6, J. Wentzia, Rynek, Nr. 13/19. w Rzeszowie u p 
Sehaitter « Comp. 


JAN IHNATOWICZ 


we Lwowie, ul. Kopernika, Nr. 3 — w Krakowie, Su- 
kiennice, Nr. 20 — w Czerniowcach, Rynek, Nr. %, 


poleca swojego wyrobu 


ZNAKOMITE SRODKI 


pdszczególnione 7ma me'alami zasługi i 2ma dyplomami uznania na 
wystawach krajowych i zagranicznych 


MAGNOLIN A "ZĘ 


jedyny środek odświeżający płeć; skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem 


Magnolimy staje się miękką | delikatną. — Magnolina usuwa Czerwoność 
nosa, wągry. (ena tego znakomitego środka 1 złr. 50 eentów. 


Woda iiliowa Fi 


ółte, brunatne, ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływes tej eudewnej wody 
po bilkakrotnem użyciu nikną. Cena 1 złr. 50 eeutów. 


Krem oryentalny biały "SĘ 


cielisto-różowy dla blondynek i cielinto-żółtawy dla Szatynek. 

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają kewiem twarzy naturalną 
białość i delikatność. Twarz nierówna, szorstka i piegowata zestanie onłkiem odświeżona 
i odmłodzoną Cena 1 złr. 20 centów. 217 36 0 


Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika, L. 8. Filia w Kra- 
kowie. Sukionnice, L. 30, i w Czerniewcach. 


Ədpowiedsiainy rządca drukarni A. Szview ski. 


